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Doniosła uchwała Prezydium Rządu 
'YARSZAWA ~PAP) - W celu stworzenia korzystnych wa

runkow dla rozwoJu produkcji trzody chlewnej, Prezydium Rządu 
powzięło w diliu 22 listopada br. uchwałę w sprawie dodatkowej 
pomocy bodowlane_j. 

Prezydium Rządu wydzieliło do
datkowo poważne ilości paszy i 
węgla a także środków pieniężnych 
w charakterze pomocy hodowlanej 
dla gospodarstw, kontraktujących 
trzod~~ chlewną. 

Z dodatkowej pomocy hodowlanej 
korzystają gospodarstwa rolne, któ
re: 

a) już zakontraktowały lub zakon
tra~:tują dostawę trzody chlewnej na 
rok 1952, b) dostarczą w grudniu br. 
h1czniki w ramach kontraktów za
wartych na listo-pad i grudzień 
1951 r„ c) dostarczą przedterminowo 
w grudniu zakontraktowane sztuki 
trzody chlewnej w ramach zawar
tych kontraktów na styczeń 1952 r. 

Wszystkim tym gospodarstwom 
rolnym, niezależnie od ich wielkości 
lub rozmiaru hodowli, umożliwi się 
nabycie jako pomocy hodowlanej: 
100 kg paszy treściwej i 300 kg wę
gla od każdej sztuki trzody chlew
nej zakontraktowanej i dostarczonej 
zgodnie z warunkami i terminem 
dostawy. 

Pomoc hodowlana może być u
dzielana w postaci zaliczki już w 
chwili podpisania umowy kontrak
tacyjnej. Kontraktujący przy podpi
saniu umowy może - na swoje żą
danie, otrzymać jako zaliczkę: 100 
kg węgla i 50 kg paszy treściwej 

dach bezprocentowy kredyt na za
kup prosiąt i pasz oraz korzystają 
z pierwszeństwa i ulgowych opłat 
przy szczepieniu trzody przeciw ró
życy i ze specjalnej opieki wetery
naryjnej nad zakontraktowanymi 
sztukami. 

Termin zawierania kontraktów na 
tuczniki, . których dostawa przypada 
na styczeń i luty 1952 r„ został prze
dłużony do dnia 25 grudnia 1951 r .. 
Oznacza to, że chłopi, którzy nie 
zdążyli dotychczas zakontraktować 
sztuk na styczeń lub luty 1952 r. 
mogą jeszcze w terminie do dnia 25 
grudnia 1951 r. kontrakt podpisać i 
otrzymać 'zaliczkę w postaci węgla 
i w paszach treściwych. 

W celu specjalnego wyróżnienia 

hodowców kontraktujących trzodę 
chlewną, którzy osiągnęli wybitne 
wyniki zarówno w zakresie ilości, 
jak i jakości wyprodukowanej trzo
dy, jak również w zakresie termino
wych dostaw tuczników, wprowa
dzona została odznaka „wzorowego 
hodowcy". Posiadaczom odznaki 
.,wzorowego hodowcy" przyznane 
będzie prawo pierwszeństwa przy 
zakupie artykułów inwestycyjnych, 
potrzebnych na rozbudowę bądź na 
wyposażenie gospodarstwa (cement, 
żelazo, drewno itp.). 
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Imię Stalina napawa 
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Orędzie Ili Wszechzwiqzkowei 
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Konferencii w Moskwie 
MOSKWA (PAP) - Za.kończyły się tutaj obrady III Wszech

związkowej Konferencji Obrońców Pokoju. Po zamknięciu dyskusji, 
w której zabierało głos 70 mówców oraz złożeniu sprawozdania 
Komisji Mandatowej, zebrani jednomyślnie uchwalili tekst orędzia 
obrońców pokoju na całym świecie oraz przesfalj list z pozdrowie
niami do Wielkiego Chorążego Pokoju, towarzysza Stalina. 

Orędzie głosi: 

My, przedstawiciele wszystkich 
narodów Związku Socjalistycznych 
Republik- Radzieckich, zgromadzeni 
na III Konferencji Obrońców Polrn
ju w Moskwie, gorąco pozdrawiamy 

uczestników wielkiego ruchu w o
bronie pokoju poza granicami na
szej ojczyzny. 

do 
List powita lny 

Generalissin1usa Stalina 
DROGI JÓZJE)FJE W.ISSARirONOW[CZU! My, pmedstawiciele 

robotników, kołchoźników, inżynierów, uczonych, pisaIZy, pracow
ników sztuki oraz dnnych grup inteMgencji radzieckiej - delegaci 
na ILI Wszechzwiązkową Konferencję Obrońców Pokoju, daijąc wy
raz uazuciom na:rodu radz:ieckiego, który nas wybrał, kieruijemy do 
Wa:s, Wielkiego Wodrza i Nauczyciela mas JPracujących, Chorążego 
Pokoju, słowa głębokiej miłośei i płomienne poodrowienia. 
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od każdej sztuki zalrnntral~towanej. Ch 
Pozostała część pomocy hodowlanej, łopi •patrioci Z. pow. brzezińskiego 
tj. dalsze 200 kg węgla i 50 kg pa-

Rosną i krzepną nieustannie z 
dniem każdym siły obozu pokoju. 
Do szeregów aktywnych obrońców 
pokoju wstępują wszyscy uczciwi 
ludzie bez względu na przynależność 
socjalną, polityczną czy religijną, 

uświadamiając S()bie realną groźbę 
nowej wojny światowej. 

Masy pracujące naszeti ojczyzny, wybierając nas jako delega
tów na konferenc;ję, naka~ały nam, ażebyśmy potwierdzili ponow
nie w obliczu całego świ.ata nierzłomną wolę narodów Związku Ra
dzieckiego nieustannej, konsekwentnej walki o pokój i pl'!lyjażń 
międrzy narodami przeciwko nikca:emnym knowaniom podżegaczy 
wojennych. 

Kierując się W.aszymi słowami, że „Pokój będzie izachowany 
i utrwalony, jeżeli narody ujmą w swe ręce sprawę :zachowania po
koju i będą broniły jej do końca" - ponad 117 milionów ludzi ra
dzieo]{ich dołączyło swe podpisy do setek im:ilionów po!i!Jtisów cia
gran·icznych przyjaciół pokoju pod apelem Swiatowej Racfy Pokoju 

szy treściwej, otrzymuje kontraktu- udekorowani Krzyżami Zasługi 
jacy przy dostawie sztuki. 
Niezależnte od pomocy hodowla- W dniu wczorajszym w gm1me 

nej w postaci węgla i paszy treści- Niesułków, w pow. brzezińskim, ;,a 
wej, wszyscy dostawcy trzody uroczystej sesji wyjazdowej Gmin
chlewnej zakontraktowanej otrzy- nej Rady Narodowej, która obra
mują za dostarczone w terminie dowała w przodującej gromad<:ie 
sztuki premię pieniężną w wysoko- powiatu -Dąbrówce Małej -odbr
ści 1.20 zł za każdy kilogxam żywej ła się uroczysta dekoracja chłopów 
wagi, niezależnie od ceny ustalonej - patriotów Krzyżami Zasługi. 
dla - dostaw sztuk zakontraktowa- Srebrny Krzyż Zasługi otrzymał 
nych, wyższej o 5 proc. od obowią- Józef Rogowski z gromady Dą
zującego cennika skupu. brówka Mała, a Brązowym Krzy-
Uchwała Prezydium Rządu utrzy-\żem Za~ługi został odznaczony Ka

muje w mocy ulgi w podatku grun- zimierz Darnowski ze wsi Anielin. 
towym i obniżenie zobowiązania w Dekoracji dokonał przewodniczący 
planowym skupie zbóż dla gospo- Prezydium Wojewódzkiej Rady Na
darstw kontraktujących trzodę rodowej - ob. Franciszek Grochal
chlewną na rok 1952, uzależnioną od ski. 
przekroczenia norm sprzedaży tucz- Odznaczeni chłopi 
ników ustalonych dla tych gospo- swych gromadach 
darstw. Gospodarstwa te mogą wszystkie zobowiązani.a 
otrzymać na dotychczasowych zasa- stwa, pociągając swym 

pierwsi w 
wypełnili 

wobec pa11.
przykładem 

W interesie ludności pracującej 
mrast i wsi ~ 

W dzisiejszym numerze poda.jemy doniosłą uchwałę Prezydium 
Rządu w sprawie dalszego popierania rozwoju hodowli i d-Odatkowed 
11omocy hodowlanej dl~ rolników kontra~ych trzodę chlewna na 
rok 1952. r_ . 

pozostałych chłopów we wsi. Dzię
ki takim jak oni, gmina Niesul
ków, pierwsza w powiecie brzeziń
skim wykonała rocmy plan skupu 
zboża. 

Józef Rogowski po udekorowaniu 
go Krzyżem Zasługi oświaddzył, że 
nie będzie szczędził V.'YSiłk6w, aże
by Dąbrówka Mała, która pierw
s;:a w powiecie wykonała rocz
ny plan skupu zboża, również 
i w następnych akcjach uzyskała 
tytuł przodującej gromady. 

Na tej samej sesji wręczono dy
plomy uznania 65 chłopom, którzy 
własnym przykładem oraz pl'acą 

uświadamiającą przyczynili się do 
całkowitego wykonania przez gmi
nę planu sprzedaży zboża. 
Przodujące gromady w gminie 

Niesułków - tj. Dąbrówka Mała, 
Dąbrówka Duża i Anielin - K3ź
mierzów, otrzymały dyplomy uzna
nia. Chłopom gromady Dąbrówka 
M'lla, niezale.'nie od c.lyplom6w J;".

nania, został wre.czony pięciolatn
powy odbiornik radiowy. 

W dyskusji, w ){tórej zabierało 
głos 13 mówców, chłopi wyrażając 
wdz:ięczność państwu za pomoc i 
troskę, zobowiązali się do wzmoże
nia wysiłków w celu podniesienh 
wydajności gleby i rozwijania ho
dowli, jak również wypełniać su
miennie wszystkie zobowiązania 
wobec państwa. 

Ruch obro1'iców pokoju przekształ
cił się w naj\viększy ruch narodów „ 

współczesnej epoki. Wymownym te
go świadectwem jest bezsporny suk
ces dwóch niebywałych w historii 
ludzkości plebiscytów międzynaro
dowych - kampanii zbierania pod
pisów pod Sztokholmskim Apelem 
o zakaz użycia broni atomowej, któ
ry podpisało nonad 500 milionów 
osób, oraz odbywającej się obecnie 
kampanii zbierania podpisów pod 
apelem o zawarcie Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mocar
stwami, który to apel podpisany 
już został przez około 600 milionów 
osób. 

Ludzie radzieccy walczą uporczy
wie o pokój, ponieważ uważają 
agresywną wojnę za najcięższą 
zbrodnię \Vobec ludzkości, za naj- „ 

większe nic~:;:częście dla nrostych 
ludzi świata. 117 z górą milionów 
oby,1,rateli radzieckich po~.pisująC' 
apel S;'..viatnwej Rady Pokoju o za-
v<>rcl , Paktu Po!d>ju oswinclczylo, 
że pragnie żyć w pokoju i przyjaź
ni z narodami USA, Anglii, Fran
cji i wszystkich innych krajów 
świata. 

Dumni jesteśmy, że nasz kraj 
jest niezawodną ostoją pokoju, że 
walka o pokój i suwerenność naro
dów stanowi główną treść polityki 
zagranicznej pa11.stwa radzieckiego. 

(Da.lszy ciąg na str. 2) 

o rzawarcie Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami. 
Składając swój podpis pod apelem Swiatąwej Ra.dy Pokoju każdy 
człowiek radziecki umacniał go zaciągnięciem zobowiązania wobec 
ojczy:zny i wobec Was, Towarzyszu Stalin, .że będzie pracował je
szcze uporcrzywiej i owocniej na ·froncie budownictwa komunizmu, 
pamiętając, że każdy sukces na polu ipok0ijowej pracy twórczej 
jest najbardziej ważkim wkładem nasrz.ego kraju - pierzłomnej 
twierdzy pokoju - w dzieło walki narodów o pokój. 

Realizując w niebywałym tempie Wasrz.e mądre wskazania 
o stworzeniu wielkich budowl.i komun:irzmu, poświęcaoąc wszystkie 
swe siły rozwojowi przemysłu i rolndctwa; ujaITZJniatiąc ri: uporem 
żywiołowe siły przyrody i vn;bogacająo nowymi zdobyC!lA!mi ra
drziecką naukę, sztukę i literaturę - masy pracujące naszej ojcrzyz
ny pokazują naoccz:nie narod<>m świata, jakie dobrodziejstwa daje 
ludziom IPOkojowa praca twórcu. 

Stalinowska pokojowa !Polityka zagraniczna rządu radzieckiego, 
oparta na wrzrasta1jącej potędze ekonom'icznej i na niezłomnej jedno
ści moralno - politycznej społeczeństwa rad7ieckiego, przeciwstawia 
się zbójeckiej agresywnej !POiityce 1POdżegaczy wojennych, pi;owo-
dyrów bloku północno - atlantyckiego. Rząd radziecki czyni ... 
wszystko, ażeby rzacieśniać stosunki ekonomicrzne i kulturalne mię
dzy narodami. Impel'ialiśeol amerykań9ko - angielscy, wzniecając 
nienawiść i podejrzenia, smra1ą się odg.rodzić Zwiąrzek Radziecki, 
Chiny Ludowe i kraje 'uemólna<:ji _ ludowe.j od całego pozoslalego 
świata żelaznym murem blokady ekonomicznej, kłamstw i osz
czerstw. Ich obłudnym, cynicrznym zapewnieniom o wierności spra
'vie wolności, demokracji i pokoju zadają kłam ich krwawe czyny 

, w Korei, w krajach Bliskiego Wscho.du !i w innych częściach świata. 
Corarz to nowe setki tysięcy i miliony ludti dołączają się co

dziennie we wszystkich krajach świata do szeregów niezłomnego 
światowego frontu walki o pokój. Dla wszystkich uczciwych ludzi 
nasza wielka ojczyzna - Związek Radzieckli - jest źródłem pnze
konania, że sprawa !Pokoju zwycięży. 

Za.opatuenie hodowców pn.ez państwo w pasze tr~ściwe po stał~•ch 
cenach d w węgiel, usta.lenie premU za terminowe dost.a.wy (1,20 zł. :r.a 
l kg. żywca) przodują-cym hodowcom ora.z .przyznanie pierwszeństwa 
przy zakupie żela.za. i drewna na rozbudowę 1ospodarstwa. plerwszeń· 
stwa przy zakupie cementu, przy utrzymaniu wszystkich pop-rzednich 
ulg przysługujących lkontraktu\iącym, stwarza nader korzystne waronkł 
hodowli. 

Ważną. riasadą, systemu ~ntrak~jf trzody chlewnej Jest jego porw
szechnośc. ltontrakty ~wiiera.ne będą ze wszystkimi, bez wa:ględu na 
wielkość gospodarstwa i dotychczasowe ro7JJDi'2-ry hodowli. Mooną. pod· 
budową msa-dy powszechnośei będzie dostarczenie bodowc<>m przez 
państwo paszy treśoiwej i to częściowo Już w momene.i.e podpisania 
kontraktu. UmożMwi to intensyfikację hodowli trzody na. terenalCb, 
gdzie. ze względu na niewielką bazę ~ową., rO!'llWija.ła się ona. słabo 
oraz umO'i;Iiwi kontr:a1<lioW""nie na.wet bezrolnym, a więc 11>nede wszyst
kim robotnikom PGR, dla których hodowla mO'i:e Się słiać źródłem 
powaineg1), dodatkowegh dochodu, 

KTÓRY POWIAT PIERWSZY WYKONA 
ROCZNY PLAN SKUPU ZBOŻA? 

Dla. setek milionów ludzi we wstz.ystkich ccięściach świata Wasze 
imię, Towamyszu Stalin, stanowi sztandar zwycięskiej walki o po
kój, jednoczącej wysiłki całej post~wej ludzkości. Z imieniem 
Stalina w sercu, ludzie radr!:ieccy obronili honor i niezawisłość swej 
ojczyzny w bitwach Wielkiej Wojny Narodowej i odwrócili od 
ludrzkości groźbę ujarzmienia 1Przerz barbarzyńców hitlerowskich. 
Z imieniem Stałina. w sercu, ludzie radzieccy odbudowali bohater
skiin wysiłkiem .zniszczone wojną mi.asta i wsie, fabryki i iw.kłady 
preemysłowe orarz budują pomyślnie wspaniały gmach komunizmu. 

.Jakkolwiek nowe warunki kontraktacji zapewnia.ją zn~e kony
ści wszystkim kontraktującym, to jednak najbardziej atrakcrine są one 
dl3. mał011olnych. Gospodarstwo 3-hektarowe nJ.l. sprzedaije państwu na 
zasa<hie dekretu o planowym skupie zboża 1>nĄOOiętnie około 160 kg. 
zboża. To samo gospodarstwo, jeśli wyhoduje tylko trzy świnie, z któ
rych jedną zachowa dla siebie, a dwie ~kontraktuje, otrzyma od pań
stwa poza innymi ulęami możnośc zak111m 200 kg. paszy treściwej, 
a więc nawet więcej. niż sprzedało zb~ państwu. 

Aby umożliwić korzystanie z nowych zasad kontraktacji nadwlęk
szej ilośeii hodowcom i wykazać chłopom jak najpi;ędzej w praktyce za. 
lety 11owego systemu oraz zał)ewnić p(llprawę za.opatrzenia rynku mięs
nego, uchwała. Prezydium R.ządu przyznaje kontrahentom, dost&rcza.ją
cym tuczniki w ciągu grudnria, wszystkie korzyśei przewid!liia-ne w zasa
dzie na rok 1952 oraz przedłuża. do 25 bm. termin za.wiemnia dodatko
wych kontraktów na. dosta.wy tuczników w styczniu i lutym 1952 r. 

Najpilniejszym obecnie zadaniem terenowego aparatu centrailnego 
urzędu skupu i kontraktacji oraz gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" jest doprowadzenie postanowień uchwały do wiadomości 
\vszystltich bez WYjątku chłopów. Jest to sprawa bard~ dużej wagi. 

W akcji tej powinny wziąć również udl;iał rady narooowe oraz 
wszystkie organizacje polityczne i masowe, ZSCh, ZMP i Kola Go
spodyń Wiejsldclt; calY aktyw wiejski powinien wytężyć swe siły, aby 
nie było ani jednego chłopa w Polsce, który by już w najbliższych 
dniach nie znał dokładnie wszystkich korzyści i ulg, jakie przyznaje 
uchwała Prezydium Rządu kontraktu~ącym trzodę chlewną. 

Należy stale i>rzypominać, że wszystkie korzyści us·«tlone Pl'Zcz rzą.d 
dotyczą nie ho-dowców trzody V\' ogóle, leC'I: hod1J.wców kontraktują
cych. Sprzedaz sztuk niekontraktowanych bowiem nie uprawnia do 
nabycia ani węgla, ani paszy, nie upr.aiwnia do ulg w podatku grunto
wym, w obowiązku sprzedaży zbOOa. i w cenach szczepienia trzody 
pl"zedwko ró:iycy, nie daje możności zaciągnięcia kredytów, a po-nad_, 
za sztukę mięsną niekontraktowaną wagi 120 kg. hodowca, pozbawiony 
wszelkich premii, otrzymuje o Gkoło 180 zł. mniej, a. iza sz;tukę słonino
wą wagi 160 kg, nawet o około 250 zł. mniej niż kontraktujący, 

W interesie chłopów za.tern jest kontraktacja. Mało tego, kontra.kta
cja trzody w okresie trudności w zaopatrzeniu ludności pracuj~ej 
w mięso i tłuszcze jest obywatels](iJn obowią~ldem każdego gospod-aI'7A. 

.Jest Neczą wielkiej wagi, aby gminne spółdzielnie były od razu 
zaopatrZ()ne w odpowiednie iloścu. węgla i pasz treśoiwyeh tak, aby 
chłopi dosta.rcza.dący tuczniki w grudniu, mogli natychmiast zrealizowac 
należne im przyd:lłiały, a ci, kt<i1zy zakontraktowali w poprzednich mie
siącach dostawy na I kwartał przyszłego roku lub ci, którzy dodatkowo 
będą _t~raz kontraktować, mogli otrzymać zaUczki w węglu i paszy. 

'lis1ln:i- pra~a n~d pełną . realizaoją postanowień Prezydium Rządu 
w sp_raw11e i>op1er~n.1a .rozw&,Ju ?odowli to jeden z fragmentów naszej 
walki ~ p-rzezwyc1ęzeme trudnosci gospoda.l'()Zych, o zacieśnienie więzi 
ekonomicznej między miastem i ws.I!„ o dalszy, ~bszy rozw4l\j rolnic
twa,. o popraiwę zao_pa~zeni~ mas pracuj~ych w miastach, o przyspie
szenlc u~rz.emyslow1ema, które jest czynnikiem sta.ł~o w.ir-OStu dobro· 
bylu wl.51, o umocnienie sojuszu robotniczo - eblopskieiro i bu' JWe Dod· 
staw SO()jalizmu w Polsce, 

I I 
Z imieniem Stal!ina w serclJ, pomnażatiąc swe ciwycięstwa na polu i 
pokojowej JPr.a.Cy twórczej. ludzie ;ra!drzieccy wraz rze wszystkimi 
przodującymi, po.stęipowymi SiJ;ami ludzkości, waJ!.czą konsekwentnie 
i ilriezachw.ianie o pokój iPI'!leciwko nikazemnym knowaniom podże
gamy wojennych. Imię StaJtlna napawa serca setek milionów ludzi 
kuli rz:iemskiej niezachwianą pewnością, że siły pokoju rz,atriumfują 
nad. c:iemnymi siłami podżegaczy wojennych, że pokój zwycięży 
W<>Jilę. 

Jeszcze ~den powiał woj. łódzkiego 
zwolniony od miarek i odsypów 

Niech żyJe niezwyciężona światowa armia bojowników o po
kój! Niech żyje na.sza potężna ojetzyrma - Związek Socjalistycznych 
Republik Radrz.iedcich - njerzłomna twierdza pokoju! Niech żyje 

~ Wielki Chorąży Pokoju Towairaysz Stailin! § 
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Po naradzie agresorów w Rzymie 

Pogłębiaią się sprzeczności 
Powiat skierniewicki, jako 

czwarty z kolei w województwie 
łódzkim został zwolniony od mia
rek i odsypów, p1·zekraczając 90 
proc. wykonania rocznego planu 
skupu zboża. 

Chłopi czterech powia.tów wo
jewódz.twa łódzldego korzystają 
już z ulgi, wypływającej ze znie
sienia miarek i odsypów. Jest to 
poważny sukces organizacji par
tyjnych, rad narodowych oraz ak
tywów robotniczego i chłopskiego, 
które potrafiły zmobilizować pra
cujące chłopstwo do walki o wy
lrnnanie planów skupu zboża. Jest 
to za.razem wynikiem coraz bar
dziej wzrastającej świadomości 
pracującego chłopstwa, które z 
pełnym zrozumieniem wypełniło 
zobowiązania wobec państwa. 

W dniu 29 listopada br. powiat 
łęczycki. jako dziewiąty .z lrnlel, 
przekroczył 80 proc. wykonania 
rocznego planu, wysuwając się z 
ostatniego miejsca w wojewódz
twie na dziewiąte miejsce. 

Najgorsze wyniki osiąga powiat 
kutnowski, który z jedenastego 
miejsca przesunął się na ostatnie 
miejsce. 

Układ handlowy 
między Węgrami a NRD 

BUDAPESZT (PAP). - W Buda
peszcie IPOdpisany został pomiędzy 
Węgierską Republiką Ludową a 

. Niemiecką Republiką Demokratycz
na układ handlowv na rok 1952. 

PRZODUJĄCE GMINY 
Napływają, meldunki o wykona

niu rocznych planów skupu zboża. 
W powiecie brzezińskim roczny 
plan sprzedaży zboża zrea.lizowały 
gminy Niesułków i Łaznów, w 
pow. ra.wsko-mazowieekim - No
we Miasto oraz w pow. pi-0trkow
skim Kleszczów i Sulejów. 

wśród uczestników paktu atlantyckiego 
RZYM (PAP). - W kołach dzien-

nikarskich podsumowuje się wy-
niki sesji rady atlantyckiej. 
Amerykańska agencja Associated 

Kombajn w~glowy w kopalni „Zabrze-Zachód" 

Zalog!" ,~omba?nu. węglowego ~rodukcji polskiej w kopalni „Zabrze
Zachod_ pod!l'iosla sw'! 11!Yda3ność :i: 23 na 31 ton. Ten sukces zaloga 
kornba1-nu osiągnęła dzięki cennym wskazówkom pierwszego JiJomba,jne-

r~ ~SRR, Zaureata Nagrody Stalinowskiej Wasyla Kuczera . 
Na zd3ęciu: Wrf?biarz Alojzy Cichy i pomocnik w~ębic....ia Alfred Fogiel 

z bT11gady Jerzeuo Skrzupczyka przvaotowujq komb ,jn do akcji. 

Press podaje, że nie osiągnięto po
rozumienia w sprawie funkcji i 
struktury dowództwa morskiego 
północno - atlantyckiego oraz śród
ziemnomorskiego i bliskowschod
niego. W sprawach tych delegacja 
brytyjska, powolttjąc się na in
strukcje Churchilla odrzuciła pro
pozycje amerykańskie, zmierzające 
do zapewnienia Amerykanom kie
rowniczych stanowisk w tym do
wództwie. 

Wniosek amerykański w sprawie 
standaryzacjj karabinów przez 
prz_Yję.ci~ typu produkcji amery ... 
kansk1eJ został również odrzucony 
przez delegację brytyjską. 

Znamienne były oświadczenia 
n~ektórych ministrów spraw zagra
mcznych po zakoi'1czeniu sesji rady 
a~lantyckiej. Minister spraw rzagra
mczn»:ch Francji, Schuman, oświad
czył, ze bez „masowej armii euro
pejsk~~j" Francja nie może się 
zgodzie na ryzyko wskrzeszenia ar
mii niemieckiej. 

. Brytyjski minister spraw zagra
mc.zny~h. ~den podkreślił, że rzeczą 
naJwazmeJszą jest „uzgodnienie" 
planów wojskowych i zbrojenio
wych z możliwościami ekonomicz
nymi poszczególnych krajów 

Premier . Włoski De GasPeri o
~adczył, ze program Eisenhowera 
me zos.~ał popart?' przez większość 
delegacJI zachodmo - europejskiej. 

/ 
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Trójki tkackie - orężem walki o plan 
. w czerwcu bieżącego roku, po ram płeMV11Z7 w histor:li naszego prze

Jby~łu włóklennJcze&"o, za.stosowana llOStała w tkalnłach nowa forma 
pracy, tzw. trójki tkackie. Już po kilku łygodnJach okazało siQ, iż 1y11tem 
łen po~iada po prostu rewolucyjne znaczenie, że powoduje Oil wzrost 
wydajności pracy Juź nJe o kilka, a o kilkadziesiąt procent. Przekonały 
się o tym najlepiej tkaczki z ZPB fm. Szymańskiego. Spora ich część 
przed przystąpieniem do trójek nie wykonywała swych bas. Dzisiaj, 
osiągają one przeciętnie od 110 do 116 proc. 

DeleRat ZSRR demaskuje oszczerczą skarRę titowców Samochody osobowa 
„ Warszawa" 

Dyskusia w Specialnei Komisii Politycznei ONZ zdały egzamin techniczny 

Wyda.wać by się więc mogło, że nic nie stoi na przes7lkodzle szero
kiej popularyzacji tej nowej metody, WProwadzenlu jej we wszystkich 
zakll,l,dach włókienniczych, a przede wszystkim w przemyśle ba.wełnia
nym, Tymczasem, chociaż minęło pra.wie pół roku, trójki znalazły za
stosowanie tylko w nielicznych tkalnia.eh, nie spełniły roll, jakieJ sił 
słusznie po nich można było spodziewać. ' 

Dlaczego ta.k jest? Czyżby wina leżała tu po stronie samych tka,.. 
c:ey, którym nie odpowiada może praca. nowym systemem? Trudno w to 
~wierzyć, przecież system trójkowy, który w tak znacznym stopniu 
podwyższa wydajność pracy, oznacza równ~nie wzrost zarobków i to 
nie byle jaki, bo sięgający, jak np. w ZPB im. Szymańskiego, od 100 
do 150 zł. 

Przyczyn niedostatecznego spopularyzowania trójek należy więc szu
kać zupełnie gdzie indziej - w niewłaściwym podejściu do tych spraw 
kierownictw I organ1zacji związkowych większości zakładów, w niedo
statecznym zainteresowaniu się tym tak ważnym zagadnieniem, w two
rzeniu trójek przy pomocy prawie wyłącznie środków administracyjnych. 

W Zakładach Im. Szymańskiego, które jako pierwsze wprowadziły 
trójki tkackie, pracuje obecnie tym systemem 14 zespołów, uzyskując 
z miesiąca na miesiąc coraz to lepsze wyniki. Zorganizowanie ta.klej 
Uości zespołów nie przyszło łatwo. Kilka trójek źle dobra.bych rozpadło 
się w początkowym okresie. Kierownictwo techniczne zakładów, orga
nizacja związkowa i partyjna musiały włożyć wiele wysiłku, aby prze
konać. tkaczy, co do słuszności nowej metody i jej wyższości nad pracą 
Indywidualną. Ale też nie żałowano starań. Przeprowadzano indywi
dualne rozmowy z robotnikami i majstrami, wciągnięto do tej pracy or
ganizatorów grup partyjnych i mężów zaufan3.a. Na drodze stałego 
uświadamiania przełamywano konsekwentnie wszelkie opory i niechęci -
wynikłe z konserwatyzmu i przyzwy1;zajenia. do starych metod pracy. 

Zupełnie odmiennie natomiast przedstawiała się sprawa organizowa
nia trójek w innych zakładach. Na przyltlad w ZPB im. Dzierżyńskiego 
została ona po prostu zbagatelizowana. Prawic bez żadnych uprzednich 
wyjaśnień „polecono" tkaczkom pracować zespołowo. O wyraźnym braku 
zainteresowania ze strony kierownictwa łka.Inf świadczy najlepiej fakt, 
Iż nie zawsze znane mu były nawet nazwiska członkiń zespołów trój
kowych, przydzielano im krosna nie sąsiadujące 11 sobą. Podobnie było 
w ZPB im. Kunickiego, ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej, ZPB im. 
Marchlewskiego i w Zakładach im. Róży Luksemburg. 

Niedostatecznie interesuje się również tymi sprawami Za.rząd Głów
ny Związku Zawodowego Włókniarzy. 

P ARY.Ż (PAP). - Na posiedzeniu 8peoja.1neJ Komisji Politycz
nej ONZ trwała w da.Iszym clą.gu dyskusja nad osrozerezą skargą Ju
gosłowiańską. pri:cciwko ZwiązkOWLI Radzieckiemu 1 kra.Jom demo
kracji ludowej. Jak wiadomo, włączenie tej skargi do poną.dku dzien· 
uego zostało na.rzucone Zgromadzeniu Oiólnemu przez blok &.nglo· 
ameryka.ńsk.i. · 

Delegat Zwiąiz.ku Radizieckiego -
ambasador Sobolew wygłosił pme
mówJenie, w któr}'lll oświadcrz.ył, że 
blok anglo-amerykański w ONZ 
niejednokrotnie chwytał się takich 
metod, jak stawianie na sesji Zgro
madzenia Ogólnego oszczercizych 
skarg przeciwko ZSRR i krajom de
mokracji ludowej w rodzaju osła
wionej skargi kuomintangowskieij, 
niedorzecznych zamutów pod adre
sem Bułgar.ii, Węgier i Rumunii. 
Jedn.akze fakty ~rawiały zawS1Ze, 
że rz.arówno ostzczercy jak i moco
dawcy, stojący za ich plecami, zo
stawali zdemaskowani. 

Delegat ZSRR wskazał, że oszcrzer
cy belgradrlcy poświęcają wiele u
wagi w swej skardze mcydentom 
graniamym, usiłUtjąc rzrzucić odpo
wied2ialność za to na nądy Alba
nii, Bułgarii i Rumunii. Mówca 
przytocrz;ył liczne fakty, świadczące 
o tym, że to właśnie rząd titowski 
nieustannie prowokuje incydenty 
granic:zne. 
Kłamliwe, oszczercrze jest oświad

crzenie zawarte w skardze jugosło
wiańskie.i o rzekomej wrogiej dzia
łalności Związku Radrzieckiego i kra
jów demokracji ludowej wobec Ju
goslawii. ZSRR i kraje demokracji 
ludowej nigdy nie prowadziły i nie 
prowadzą ,żadnej wrogiej drz.iałalno
ści wobec narodu jugosłowiańskie
go. W meczyw.istości. rząd jugosło
wiańsl5J, już ,od szeregu lat prowadzi 
w.rogą i dywersyjną d~ałalność 
przeciwko ZwiązkoWi Radrz.ieck.iemu 
i krajom demokracj.j ludowej . .Dzia
ła,lność ta został.a rzdemaskowana 
w szczególności na procesach Raika 
w Budapeszcie i Kostowa w Sofii. 

że dywersyjna robota dyplomatów 
jugosłowiańskich. 

Polityka rządu jugosłowiańskie
go wobec obywateli radzieckich i 
obywateli krajów demokracji lu
dowej łączy się bezpośrednio z tak 
bezspornymi faktami, jak utrata 
niezależności rządu jugosłowiań
skiego i jak fakt, że Jugosławia, od
dana przez klikę titowską pod cał
kowitą kontrolę imperializmu ame
rykańskiego, przekształcona została 
w kolonię amerykańską, w której 
depce się elementarne prawa czło
wieka 1 wszelkie zasady demokra· 
tyczne, w której szaleje reżim ter
rorystyczny r 0:zWydrzonych cie
mięzców faszystowskich. 

Jest rzeczą znaną - i amerykań
skie koła rządzące dostatecznie 
szczerze wypowiadają się w tej 
sprawie - że w agresywnych pla
nach wobec ZSRR i krajów demo
kracji ludowej wyznacza się Jugo
sławii ważną rolę. 
Następnie delegat ZSRR powołu

jąc się na fakty zdemaskował 
kłamliwe twierdzenie delegata ti
towskiego, iż rzekomo Związek Ra
dziecki ustanowił „ekonomiczną 
blokadę Jugosławii". 

W zakończeniu mówca oświad
Olył: Przytoczone fakty dowodzą, 
że oszczercza skarga titowska, tak 
samo jak oszczercza skarga ku
omintangowska, ma na celu oszu
kanie narodu jugosławiańskiego i 
Innych narodów, <Xlwrócenie uwagi 
od prowadzonej przez. obecnych 

władców jugosłowiańskich polity
ki zdrady interesów narodów Jugo
sławii, podporządkowanej jarzmu 
monopolistów amerykańskich i 
przekształconej w narzędzie agre
sywnej polityki rządu amerykań
skiego. Jednakże kłamstwo ma 
krótkie nogi. Skarga t!towska bez~ 
wątpienia dotna haniebnego fiaska. 

WARSZAWA (PAP). - !Do War
szawy powróciły z 10-dniowej prób
nej jazdy ~ pierwsze polskie samo
chody „Warszawa". Trasa dłu
gości 2.000 km. obejmowała tereny 
płaskie i gómyste. Samochody prze
jechały całą trasę bez defektu, wy
kazując wysoki poziom sprawności 
Silnika !'. wszystkich urządzeń. 

Brutalne naruszenie granicy ZSRR 
przez samolot amerykański 

Nota protestacyjna Związku Radzieckiego 
MOSKWA (PAP) Agencja 

TASS komunikuje z Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR: 

W Paryżu opublikowane zostało 
oświadczenie przedstawiciela USA 
przy ONZ, Austina, skierowane do 
Rady Bezpieczeństwa, które głos.i, 
że jeden z amerykańskich samolo
tów wojskowych, znajdujących się 
pod dowództwem gen. Ridgway'a 
nie wrócił do swej bazy po „locie 
rozpoznawczym" n.ad Morzem Ja
pońskim 6 listopada br. Oświadcze
nie to zawiera twierdzenie, jakoby 
wspomniany samolot został zaata
kowany bez ostrzeżenia przez my
śliwce radzieckie nad wodami mię
dzynarodowymi. W związku z tym 
oświadczeniem przed!ltawiciela sta
nów Zjednoczonych przy ONZ, Mi
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
uważa za konieczne zakomunikowaó 
co nast,ępuje: 
Według otrzymanych przez rząd 

ZSRR sprawdzCl'Ilych danych, dnia 6 
listopada br., o g<Xlz. 10 min. 10, 
według czasu władywostockiego, 
2-motorowy bombowiec amerykań
ski typu „Neptun" naruszył granicę 

państwową ZSRR w rejonie Przy
lądka Ostrownoj. Gdy zbliżyły się 
2 myśliwce radzie9kie, ażeby zmu
sić samolot amerykański, który na
ruszył radziecką granicę paiu;two
wą, do wylądowania na lotnisku ra
dzieckim - samolot amerykański 
otworzył do nich ogień. Samoloty 
radzieckie zmuszone były odpowie
dzieć również ogniem, po czym sa
molot amerykański oddalił się w 
stronę morza i zniknął z horyzontu. 
Podając powyższe do wiadomości 

rządu USA, rząd radziecki zakłada 
kategoryczny protest przeciwko te
mu nowemu brutalnemu pogwałce
niu granicy państJwowej ZSRR przez 
amerykański samolot wojskowy 1 
domaga się pociągnięcia do surowej 
odpowiedzialności osób winnych te
go aktu oraz oczekuje, że rząd USA 
podejmie niezwłocznie wlaściwe 
kroki, ażeby nie dotniścić na przy
szłość do naruszania przez samolo
ty amerykat'1skie granicy państwo• 
wej ZSRR. 

Dotychczas nie wpłynęła odpo
wiedź rządu USA na tę notę. 

Problem trójek tkackich to zagadnienie pierwszorzędnej wagi, szcze
gólnie dla borykającego się z licznymi trudnościami, z J>OWOdu ciągle 
jeszcze zbyt niskiej wydajności pracy, przemysłu ba.wełnianego. Kierow
nictwa techniczne, partyjne 1 ,związkowe zakładów, które nie wykonują 
swych planów produkcyjnych, nie usta.Dnie poszukują dróg i sposobów 
do ich pełnej reali?.acji, stos.ując z większym czy mniejszym powodze
niem różnego rodzaju środki zaradcze, pomijają na.jprostszy a zarazem 
najskuteczniejszy - zorganizowanie w tkalniach na s2eroką skalę trój
kowego systemu pracy. Jest w tym niewątpliwie wiele oportunizmu 
I bezduszności, które trzeba bezwzględnie przełamać, aby zapewnić sobie 
nie tylko realizację zadań produkcyjnych bieżącego roku ale i znacznie 
zwiększonych zadań w roku przyszłym. Dlatego też konieczne jest przy
stąpienie do szerokiej popularyzacji i to zaraz, tak w przemyśle baweł
nianym, jak i wełnianym, dotychczasowych osiągnięć trójek. Jest to 
obowiązek nie tylko kierownictw technicznych, a.le przede wszystkim 
organizacji związkowych. Każda z nowopowsta.łych trójek tka.cltich mu
si znaleźć troskliwą opiekę u majstrów i salowych, a organizowanie 
trójek winno być poprzedzone odpowiednią. akcją wyjaśniają.cą i uświa
damiającą. Zarząd Główny Związku Włókniarzy i związki branżowe . 
m~zą nie tylko popula1·y:llować, ale i kontrolować przebieg pracy trójek 
w poszczególnych zakładach, organizować narady z udziałem przodują
cych zespołów, starać się o Jak najczęstszą wymianę doświadczeń. 

Delegat radrriecki dowiódł, że 
zbankrutowani władcy jugosłoW1ań
scy :planowali il usiłowali zorganizo
wać iPiilewroty państwowe na Wę
grzech, w Bułgarii., w Albanii 1 w 
innych krajach. 

Piołr Bończyk uiawnia przed 
zbrodniczei działalności 

sądem 
swego 

szczegóły 
brała 

Ponadto w toku procesu Raika i 
jego wspólników wyszło na jaw, że 
rrząd jugosłowfański już od długie
go czasu prowadzi niezwyk·le wro
gą, dywersyjną działalność przeciw
ko Zwiąrzkow.i Radzieckiemu - źe 
obecnie rząd jugosłowfański Jest cał
kowicie uzależniony od izagra!l'icz
nych kół imperiali>Stycznych. 

WARSZAWA (PAP). - SO listopada br. przed Sądem Woje
wódzkim dla. m. Warszawy rozpoczął się procc3 Piotra Bańczyka, 
który w czasie okupacji, jako płatny agent Gestapo, wydał na 
śmierć i katusze w hi'tlerowskich obozach śmierci wie!u dzia
łaczy niepodległościowych Polskiej Partii Robotniczej, bojowni
ków Gwardii Ludowej i Armii Lu~owej, 

s~ę w szeregi du.iałającej w O.Pocz.yi'I~ 
skim grupy GL i do miejscowej ko
mórki '.PPR. Prowokatorowi udało 
się objąć funkcję skarbnika, którlł 
wykorzystał w celu lepszego raz.pra
cowania tych organizacji i prrzeka
zania da;lszych denuncjac,jd do Ge
stapo. 

Konieczne jest, aby sprawa pracy zespołowej w tka.Iniach stała się 
równie popularna wśród załóg jak współzawodnictwo, czy wielowar
sztatowość, a wtedy uzyska się pożądane rezultaty, wzrost wydajności 
pracy, zapewniający pełną realiza9ję zadań prod,u~cyjnych. 

O wrogiej działalności rządu ju
gosłowiańskiego wobec ZSRR i 
krajów demokracji ludowej - kon
tynuował mówca ..,.... świadczy tak-

Oskarżony Piotr Bańczyk przyz
nał się do winy i zeznał, że do służ
by w Gestapo nakłonił go brat, 
Stanisław Banczyk - w czasie o
kupacji czołowy działacz tzw. Ra
dykalnego Obozu Chłopskiego 
(ROQH), k!erówanego i timmsowa
nego przez emigrację londyńską z 
Mikołajczykiem na czele. Stanisław 
Bańczyk z b. PSL-u uciekł z kraju 
i obecnie przebywa w USA, gdzie 

i AL oraz sympatyków ruchu le
wicowego z innych organizacji, któ
re wraz z zebranymi z włarnej ini
cjatywy materiałami przekazywał 
osobiście Wiesemu w gmachu Ge
stapo w Tomaszowie. W ten sposób 
Stanisław Bańczyk za prnfrednic
twem oskad.onego zaden~ncjowal 
do Gestapo licznych działaczy nie ... 
podległościoWYch z terenu pow. 
piotrkowskiego i opoczyńskiego, 
spośród których około 100 osób zo
stało osadzonych w hitlerowskich 
obozach śmierci, m. in. Stefan .la
rosz, Ludwik Kasprzyk, Włady
sław Grabowski, Wladysław Fur
gała, Edward Matyszewski, Stefa
nia Nejmann, Franciszek Nejmann, 
Zofia Sobczuk, Stanisław Antosik, 
Stanisław Borysz, Stanisław Brze
ziewicz i inni. Około 40 osób zade
nuncjowan:vch przez Bańczyka zo
stało zamordowanych, m. in. Jan 
Korytkowski, Kazimierz Król, Jan 
Matyszewski, Władysław Cabaj, Ja
kub Gorzeń, Stanisław Kaczmar
ski, Michał Kaczmarski, Antoni 
Rurarz, Jan Morawski, Józef Ma
jewski, Jan M!esztal i inni. 

„Wszystkie wiadomości iz. GL ł 
.RPR dostarczałem bratu. Brat u
stalał nazwiska osól>, które należało 
pra;ekazać Gestapo. W tym czasie 
bywałem w Ge.st.apo po kilka ro.-zy 
w miesiącu" - oświadcz.a oskarżo
ny. Orędz·e Ili Wszechzwiązkowej Konferencji w Moskwie 

(Dokończenie ze str. 1) 
W Związlru Radzieckim, w myśl 

ustawy o obronie pokoju uchwalo
nej przez Radę Najwyższą ZSRR 1w 
marcu 1951 r., propaganda wojenna 
traktowana jest jako cię~kie prze
stępstwo kryminalne. 

Naród radziecki gorąco aprobuje 
l jednomyślnie popiera pokojową 
politykę zagraniczną rządu radzie
ckiego, który niejednokrotnie 
oświadczał, że uważa za możliwe 
pokojowe · współistnienie państw o 
rozmaitych systemach ekonomicz
nych, o rozmaitych ideologiach. Nie 
obawiamy się pokojowego współza
wodnictwa z kapitalizmem, ale nie 
straszą nas również knowalllia agcre
sorów imperialistycznych. · Nie ma 
na świecie takiej siły, która mogła
by zmusić nasz ma.ród do cofnięcia 
się wstecz z drogi budowy społe
czeństwa komunistycznego. 

Naród radziecki śledzi czuJme 
knowania wrogów pokoju 1 gotów 
jest z bezgranicznym męstwem i bo
haterstwem, obronić swą ojczyznę, 
ochronić swą pracę pokojową przed 
wszystkimi, którzy by poważyli się 
targnąć na jego wolność i niezawi
słość. 

Naród radziecki kieruje wszyst
kie swe wysiłki ku dalszemu rozwo
jowi gospodarki narodowej, nau)ti, 
kultury i sztuki. W kraju naszym, 
z inicjatywy Wielkiego Stalina, pro
wadzone są olbrzymie prace w dzie
dzi:nie przeobrażenia przyrody, po
wstają gigantyczne elektrownie wo
dne i kanały nawadniające, nowe fa
bryki, zakłady przemysłowe, domy 
mieszkalne, szkoły, szpitale, kluby, 
ogródki dziecięce. Wraz z rozwojem 
gospodarki narodowej podnosi się 
też nieprzerwanie dobrobyt ludzi 
radzieckich. Miliony ludzi radziec
kich podzielają niepokój prostych 
ludzi we wszystkich krajach w 
związku z groźbą · nowej wojny 
światowej, której pożądają rozwy
drzeni reakcjoniści i magnaci finan
sowi - przede wszystkim amery
kańscy i angielscy. Widzą oni w 
wojnie główne źródło wzbogacenia 
się i otrzymania ogromnych zys
ków nadzwyczajnych. 
Już blisko półtora roku koła rzą

dzące USA prowadzą zaborczą, nisz
czycielską wojnę przeciwko miłują
cemu wolność narodowi koreańskie
mu. Depcąc brutalnie wszystkie za
warte dawniej porozumienia mię
dzynarodowe, reakcjoniści amery
kańscy rozszerzają agresywny blok 
atlantycki, tworzą nowe bazy woj
skowe we wszystkich częściach 
świata oraz wzmagają gorączkowo 
wyścig zbrojeń i prz.ygotowlłtlia do 
wojny z użyciem broni atomowej. W 
imię tychże celów przekształcają 
oni prganizacją Narodów Z~o-

czonych w narzędzie wojny, wskrze-1 dająca żywotnym interesom milio- jest jednym z prowodyrów zielonej 
szają militaryzm japoński 1 niemie- nów ludzi na całym świecie, przeni- międzynarodówki, biorącej czynny 
cki. ' i kr.E:ła głęboko w serca najszerszych udział w podjudzaniu rewizJoni-
Amerykańska prasa reakcyjna i i;nas lu~owych w_e wszystkich kr~- stycznych nastrojów w Niemczech 

radio uprawiają codziennie niepoha- Jach świata. Totez w obronie pokOJU Zachodnich. 
mowaną kłamliwą propagandę an- powst.ają obecnie wszyscy ludzie na Jak wynika z zeznań oskarżone
tyradz.ie~ką, usiłując wzniecić wro- kuli z.ie:nski~j, mężczyźni f kobiety, go - Stanisław Bańczyk, działają
gość do Związku Radzieckiego, n:łodziency i starcy, ludzie ws~yst· cy w czasie okupacji na terenie 
Chińskiej Republiki Ludowej i kra- loch narodo~ości . i p~zekonan! ci woj. łódzkiego i Warszawy, w kwie
jów demokracji ludowej. Narody wszyscy, ktorzy ruenaWlldzą wo3ny. tniu 1941 r. powziął ·plan likwido
krajów włączonych do bloku atlan- Coraz. aktywniej z dniem każdym wania działaczy nlepodległoscio
tyckiego uginają się pod ciężarem walczą oni przeciwko przygotowa- wych drogą denuncjowania ich do 
budżetów wojskowych, podatków i niom wojennym agresorów imperia- ~stal?o. Pragnąc w tym celu na
drożyzny. w warunkach narastania listycznych, stanowczo demaskują wiązac kontak~ z Gestap? przez z~
niebezpieczeństwa wojny, dalsze ich nikczemne zamierzenia. Również ufanego człowieka, Stanisław Ban
rozsz.erzanie kampanii na rzecz za- my, delegaci na Wszechzwiązkową I c~yk ?amówił oskarżonego; by po
chowania pokoju, wzmożenie czuj- Konferencję Obrońców Pokoju, wy- dJął się .roli agenta Gestapo. . 
ności narodów wobec zbrodniczych rażając wolę wielomilionowego na- Zg?dme z ~kartowanym przez. 
machinacji podżegaczy wojennych rodu radzieckiego, gorąco aprobuje- Sta1?1sława Ba~czy~a planem o~
jest sprawą pierwszorzędnej wagi. my ł ze wszech miar popieramy karzony w kw1etmu 1941 r. zgło;slł 

program dalszej walki 0 pokój pro- się ?o <;*stapo '?' Tom.aszowie Ma: 
W ciągu roku, jaki upłynął od II klamowany przez wiedeńską sesję zow1~ck1n:, ofiar?wuJąc szefowi 

Swiatowego Kongresu Obrońców Swiatowej Rady Pokoju. Program konf1dento:" t~mteJsze~o Ge~tapo 
.Pokoju w Warszawie, siły pokoju ten jest zrozumiały i bliski sercu Hermano:w1 W1ese sw?Je usługi . w 
we wszystkich krajach zespolily się każdego człowieka,,.. radzieckiego. zw~lczamu ~uchu lewicow:go. Pio~r 
i wzrosły jeszcze bardziej. Wezwanie Daje on wyraz naglącym żądaniom Banczyk pom~ormo':"ał W1esego, ~e 
Wielkiego Chorążego Pokoju Józefa ogromnej większości ludności kuli działa w imieniu 1 na polecenie 
Stalina: „Pokój będzie zachowanyi iiemskiej swego brata Stanisława Banczyka, 
utrwalony, jeżeli narody ujmą w . · . czołowego działacza ROCH, od któ-
swe ręce sprawę zachowania po- Oświadcza~y, !e rów?-iez nadal rego będzie przekazywał tak pożą-
koju i będą broniły jej do końca" walc:zyć będz:emy prz.ecr~ko kno- dane przez Gestapo dane o niepo
- natchnął serca wszystkich pro- waruom podzegaczy wo3enny.ch 0 dległościowym ruchu lewicowym. 
stych ludzi nową energią, wzmoc- d~ugotrwały pokój na całym swie· W okresie od kwietnia 1941 r. do 
nił w nich wiarę w zwycięstwo cie. 1944 r. oskarżony otrzymywał syste-
sprawy pokoju. Niech żyje wielki ·ruch bojowni- matycznle od brata Stanisława i-

Ta mądra i jasna myśl, odpowia- ków o pokój! Niech żyje pokój! mienne wykazy członków PPR, GL 

Do walki o wykonanie planu na rok 1951 przed terminem., i z nadwyżką 

Taśmowa Irena Królikowska 
wzywa do współzawodnictwa o 

z ZPDz im. E. Plater 
tytuł najlepszeg~ zespołu 

WozoraJ o g«Mh 13.30 Zakłady 
Przemysłu Dziewillil'Sktiego .im. 
Emilli Plater wykonały roczny 
pia.n produkcyjny. Załoga. przyję
ła wiadomość o przedterminowej 
rea.lbacji planu rocznego z gorą
cym entu7:da'mlem, postana.w:lając 
jeszcze ba.rdziej w:z:móc swe wysił
ki w c.elu dalszego wzrostu pro
dukcji. 

Czołowa pr.zodownlca. pracy -
kierownik zespołu krojowni, Irena 
Króllkowska., w odpowiedq;i na 
apel Otylii CZ81Plii postanowiła za
inicjować nową formę ws,póma
wodnlctwa.. Taśmowa. Irena Iuóll
kowska wezwała wszystkie zespo
ły do współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego zespołu przemysłu 
dziewiarskiego. Zespół jej zobo· 
wiązał się w ciągu trzech młesię~ 
cy wykonywać swe pia.ny w 160,l 
proc. oraa; osią8'ać 100 !Proc. jaikOŚei. 

WYKONALI PLAiN ROCZNY 
30 listopada ~)oona.h. :rOCZll)' 

plan produkcyjny 
Pracy Kontekcyjno 
sklej im. Jarosła.wa 
go. 

• • • 

SpółW;ielnia 

- Bieliźniar
Dąbrowskie-

W dniu 30. XI. 1951 r. wykona
łY roczny plan produkcji przędzy 
czesankowej ZPW im. Swierczew
skiego. 

Ostatni kilogram przędzy, bra
kujący do rocznego planu, zszedł 
z maszyny, przodującego przę
dzalnika A. Ką,rpińskiego. 

ZOBOWIĄZANIA 
PRACOWNIKÓW MHD 

W sail1 teatralnaj ZPB Im. Dzier
żyńskiego odbyła się nara.da robo
cm praóowników MHD Łódź -
Sródmieście, na której załogi 2'7 
sklepów posta.nowiły pia.n obrotów 
w grudniu wykonać w 105 proc. 
Załoga sklepu Nr 323, celem dal
szego obnlienla kosztów własnych, 
zumieJsey personel o 3 osoby. Po-

nadto wszyscy ze.bra.nt praoownlcy 
zobowią"Łali się zmnle\iszyć zużycie 
prądu, wzmóc walkę ze spekulacją 
i szybciej oraz uprzejmiej obsługi,.. 
wać klientów . 

WĄTEK NA ZŁYCH CEWKACH 
- UTRUDNIA PRODUKCJĘ 
Bardzo ważną sprawą dla każ

dego tkacza jest ilość nawiniętego 
wątku na kopki. ~B im. Lieb
knechta. 2a0patrywane są, w wątek 
przez ZPB Im. Dzieriyńsltiego, lttó
re od pewnego czasu dosta.rc'.l:a.ją 

wątek na cewkach dlugo.~ci 180 mm 
a. nie jak poprzednio 197 mln. Tka
C1Zka Opoc~yńska stwierdza, że o~. 
hecnie wyrabia zaledwie 96 proc. 
bazy, podCU1.S gdy poprzednio wy
konywa.la 114 - 120 proc. Podob
nie obniżyły się bazy i wielu in
nych tkaczy. Trzeba, aby ZPB Im. 
Dmerżyńsldego wzięły sobie do 
serca tę sprawę i jak najszybciej 
dosta.rceył;r wa.tek na dawllYCh 
cewka.eh. 

W 1944 Il'. w Plotrko·wie 'llrybunał
sldm przypadkowo został' arescz.to
wany Stanisław Bańczyk, Na inter
wencję oskarżonego Stanisław Bań
c:Lyk został pl"IZekaz.any do Gestapo 
w Tomaszowie Mnrzowieckim, gdzie 
Więse zarejestrował go jako bezpo
średniego agenta Gestapo. Stanisław 
Bańozyk po podpisaniu odpowied
niego zobowiązania w <:ierwcu 1944 r. 
został izwolniony w celu dalszego 
rozpracowywania ruchu lewicowe
go. 

W czasie wspólne1 rozmowy, jaką 
oskarżony odbył w gmachu Gestapo 
rz. Wiesem i Stanisławem Bańczy
kiem ustalono, że wobec e.dekonspi
r-0wan:ia się oskarżonego, jako agen
ta Gestapo na terenie woj. łó~ie
go, wyjedzie on do Wiedrnla „Spotykałem się iz. bratem w Piotr

kowie Trybunalskim raz lub 2 razy „Po paru dniach - mówi oskar
na miesiąc - zeznaje oskairżony. - żony - pojechałem do Wiednia, 
Brat dawał mi wykaizy osób, które gdzie zgłosiłem się do tamtejS1Zego· 
doręcrzałem Wiesemu w gmachu Ge- :pracown;tka Gestapo, .Petersona,któ
stapo w Tomaszowie. Były tam m. ry zlecił mi prowadzenie pracy 
in. nazwiska osób, które iznałem, po- wśród Polaków wywiezjonych do 
·..v.iedzialem więc bratu, że nie chcę Wiednia na roboty !Przymusowe. 
więcej list doręczać do Gestapo. W maju 1945 r. Piotr Bańcz.yk po
Stanislaw powiedział mi wówcrz.as, wrócił do kraju. Po<2ątkowo prze
że jeśli tego zaprzestanę, to organi- bywał w Łodu.i, a następnie w celu 
zacja ROCH wyda na mn:ie wyrok zatarcia po sobie śladów przy pomo
śmierci. Zmuszony byłem nadal cy fałszywych dokumentów, ukry
pracować jako agent". wał się we Wrocławiu do dnia are-
Jesienią 1943 r., w celu lep~ego sztowania. 

rozpracowania organizacji wyrz;wo- Po rzeznaniach osk. Bańczyka, Sąd 
leńczych, na poleceillie W:iesego i St.a- I prnysta,l)ił do przesłuchania świad
nisława Bańczyka oskarżony wkradł ków. 

* * * Wstrząsająca jest litania nazwisk Stanisława oraz sprawozdania i w11-
bojowni1':ów o niepodległość Polski roki śmierci na AL-owców i PPR
i wolność iudu polskiego, żołnierzy owców od swego brata, Stanislawa, 
GL i AL i działaczy PPR, których do Wiesego. Stanisław Bańczyk -
Piotr Bafi,czyk wydal Gestapo i, „polityk", „postępowy ludowiec", 
którzy znaleźli śmierć w 'U}ięzie· przed wojną udający „wolnomyśli
niach, na miejscach straceń i w o- ciela", · podczas okupacji handlar.1 
bezach zagłady. Od?·ażający jest ·w dewocjonaliami, po wojnie wicepre
swej zbrodniczości Stanislaw Ban- zes NKlV mikolajczykowskiego PSL, 
czyk, który z zimną krwią układał dziś prawa ręka Mikołajczyka w 
te listy śmierci, za pośrednictwem wysługiwaniu się ameryka'>iskim 
brata oddawane Gestapo. wrogom Polski, jeden z klientów 

Dwaj bracia. Jeden, Piotr - po- owego funduszu 100 milionów dulu.· 
średnik · zbrodni i zdrady, bezpo- rów, które Truman specjalną usta
średnio związany z Gestapo, na żoł- wą przeznaczył na sabotaż, dywer
dzie Gestapo, od początku 1941 ro- sję i szpiegostwo w Związku Ra· 
ku na stałej pensji Gestapo i na dzieckim, w Polsce i w innych kra
„gratyfikacjach. za szczególne zaslu„ jach q.emoJcracji ludowej. 
gi", dru.gi, Stanisław - „działacz Ńa saLi sądowej, wśród publicz
po?ityczny", jeden z kierowników naści jest wlelu . działaczy chłop
londyńskiego podziemia, zaufany skich. Niejeden z nich znal Stani
Mikolajczyka, usiłujący utorować sława Bariczyka, który zaraz po 
mu drogę do władzy po trupach wyzwolcnin wszedł w dywersyjnych. 
patriotów pol.skich, wydawanych celach do SL. W przerwach, wy
Gestapo. Piotr Bańczyk - wyko- mieniajq między sobą wrażenia, 
nawc a brudnej roboty, uzbrojunv prz•1poorninaj4 sobie szczegóły, które 
w legitymację konfidenta Gestapo, I dopiero dziś w świetle przewodu 
który przenosił polecenia s.iefa kon-1' sq.rioweijo nabiera:ia. właściwej wrr 
fident6w. Wieseao do 11wf'.oo bl"ata. mowt. 

• 
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I E?dn!a 1951 r. (Nr 311) GŁOS ROBOTNICZ1 

SERGIUSZ KIROW 
1 grudnia „ I znów -Odżywa e oa-

łą ostrością dawny ból, ból 
wielkiej straty. Są daty, których 
żadne burze dziejowe nie są w sta
nie zatrzeć w pamięci, są rany, któ
re J po 17 latach wciąż jeszcze 
krwawią. 

Rok 1934. Żyłem wówczas w Le
niugrądzie. 1 grudnia pÓŹOym wie
czorem wraca do domu brat. blady, 
z sińcami pod oczyma„. „w Smol
nym został zamordowany Sergiusz 
Kirow„.". W domu zapanowała ci
sza, tylko słychać, jak za oknem 
szumi wiatr i jak w szyby bjje śnie
giem„. 

Z gazety patrzał, jak zawsze u
śmiechnięty, pełen energii i życia, 
taki znajomy t talP bliski... Takim 
wł~ie widziałem go w dniu 7 li
stopada na trybunie przed Pałacem 
Zimowym, przyjmującego defiladę, 
takim go spotkałem niedawno na 
ulicy ... 

Lecz teraz wokół fotografii ta 
czarna obwódka i obok pełen bólu 
i smutku nekrolog poQ.pisany przez 
tow. tow.: Stalina, Ordżonikidze, 
Mołotowa, Kalinina, Woroszyłowa, 
Kaganowicza; Żdanowa i inn. 

„Partię na.szą spotlcało wielkie 
nieszczęście. I grudnia z ręki ban
dyty-mordercy. nasłanego przez 
wrogów klasowych, zginął towa
rzysz KIROW„. Z rękj wroga zginął 
Cz~owiek, który całe swoje piękne 
2ycie oddał sprawie klasy rob-Otni- \ 
cz.ej, sprawie komunizmu, sprawie 
wyzwolenia ludzkości.„", 

(W 17 ro cz n i c ę ś~ierci) 
dz.istów próbowały z.dobyć Astra- I til I eą.łą klasę robotniczą wokół 
chań, za katdym razem były odrzu-1 partiL On stworzył w Órganizac.Ji 
cone. Stąd, z Astrachania, Kirow leningradzkiej bolszewicldego duch,a 
utrzymuje kontakt z Kaukazem. dysr.Y11,iny, umiłowania I poświc:ce-
v.:spiera a-r::mię walczącą .o ~arycyl'.1, 1 nia się s~r-wie rewolucji" . 
bierze udział w rozgromieniu Dem- · Pod kierownictwem S. Kirowa 
kina l w całkowitym wyzwoleniu I wyrasta potęga przemysłowa Lenin
Kaukazu. gradu. Dzięki jego energii i inicja· 

W latach 1921-1925 - jako se- tywie w tundrach półwyspu kol. 
kretarz KC Komunistycznej Partii skiego, za kotem podbiegunowYm 
Azerbejdżanu - tow. Kirbw doko- - powstają kopalnie apatytów. PQd 
nał ogromnej pracy - pod jego kie- jego kierownictwem wybudowano 
rownictwem został odbudowany l k;mał im. J. Stalina. łączący Morze 

cy nam uśmiech Stalina, wszystko 
to l;>yło zaprzeczeniem śmierci, by
ło symbolem nowego. pięknego ży-
cia. 

• • * 
poola ręka trockistowsko-zino-

wiewowskiego najmity poło
żyła kres jego źyciu. Nieprawda! 
śmierć Kirowa · nie potrafiła go 
wyrwać z szeregów walczących. 
Płomień K~rowa żyje i będzie żył. 

Kirow był ulubieńcem partii, był 
jednym z najbliższych współbojow
ników Wielki~o Stalina i dlatego 
zbroanicza ręka · faszystowskiego 
bandyty była skierowana przeciwko 
niemu. Lecz ten bolesny cios nie 
móg? powstrzymać naszego marszu 
napr.zóq. 

'Tragiczna rocznica śmierci tow. 
Kirowa winna być dla nas ostrze
żeniem, jak ostrzeżeniem były po
dłe zamachy na życie Thoreza, To
gliatti'ego i innych . W swej bezsil
ne] wściekłości Truman - ohvdny 
karz.eł imperializmu bezczelnie 
grozi nowymi morderstwami. Sto 
milionów dolarów wyasygnował na 
bandycką, dyweFsyjno-szpiegowską 
robotę, na mordowanie zza węgła 
działaczy partyjnych, ·przywódców 
ludowych mas w ZSRR. w Polsce j 
w innych krajach demokracji ludo
wej. 

W tej wąlce z wrogiem, tak poza 
gr.anicami, jak i wewnątrz kraju, 
musimy stale pamiętać o tym. o 
czym wielokrotnie przypominał 
tow. Kirow: 

str. I 

Paweł Usienko 

Nad grobem Kirowa 
Zamarło już na wargach 

płomieniste słowo, 

A ciągle jeszcze woła, 
ciągle· grzmi zwycięsko 

Przez marsz żałości, 
przez §miertelnll czerft surow• -

Krzyku nie stłumi miedź, 
czas 10 nie zatrze klęsk11. 

Jak przedtem będą pługi 
orać ziemię miękko, 

A niebem samoloty 
' pomkn4 w szybki wyścig. 

Drapieżny wróg 
nie zegnie nas zbrodniczą tękll. 

Ni strzałem skrytobójczym, 
ni wyciem nienawiści. 

Jilsne oblicze wodza, 
oblicze bolszewika, 

Co w stalinowskich czynach 
' miał pełny mężny udział 

Jak żywe światło słońca 
serca nam przenika 

I jak sztandar dla nas 
i pokrzepienie w trudach. 

Pamięć natehnionych walką 
dzieł Kirowa 

Przetrwa jak rozkaz, żeby 
naprzód kroczyć godnie, 

Kirowie, towarzyszu, prowadź! 
I jak przed bitwą 

przysięgę od nas odbierz! 
Pójdziemy bić się 

za Lenina, za Stalina! 
Wrogowie faszystowscy 

nas mężnych nie przestraszą, 
Za sprawę, za radziecką~ 

Partia bolszewików przebyła dłu
gą i pełną chwaly drogę, począw

szy od pieqvszych drobnych kółek 
1 grup marksistowskich, aż do wiel
kiej partii, stojącej obecnie na cze..: 
le pierwszego w świecie państwa 
socjalistycznego, pu.~wodzącej całej 
postępowej ludzkości. uruchomiony przemytll naftowy w 

• * • Baku i Groźnym. Dzięki jego en.er· 

K i d 'ł · d · 27 gli zostały tu rozgromione antyle~ 

Białe z Bałtykiem. W Leningradzie 
1 w obwodzie lenfngr;idzkim wyra
st!lją nowe zakłady przemysłowe, 
.elektrownie itd. Pod kierownictwem 
Kirowa chłopstwo leningradzkie do
konało historycznego zwrotu od 
drobnej, indywidualnej gospodarl.;:i 
na drogę gospodarki socjalistycznej:
Sam Leningrad zmienił całkowicie 
swoje oblicze, Jak słusznie mówił 
S. Kirow: „ ... W Leningradzie pozo
stały starymi tylko sławne tradycje 
robotników petersburskich, a reszta 
ZO$tała całkowicie odnowiona". 

„„,powinniśmy jeszcze lepiej, je
szcze jaśniej rozumiEć, jak potężną 
broń dali Marks, Engels . . Lenin i 
Stalin międzynarodowemu rucho\'Vi 
.robotniczemu. Marksizm-leninizm 
to rzeczywiście jedyna nauka, kt61·a 
na.prawdę uczy ludzi pracy zwycię-
żac swych wrogów". . I 

ALEKSANDElł SZANIAWSKI 

Twoją - naszą! 

1. XII. 1934 lfr~eloirl GRZEGORZ TIMOFIEJEF. 
row uro zi się w mu ninowskie. antypartyine ugrupowa-

marca 1886 r. w Urżumie (da- 1 

~'Ila gub. Wiatska _ obecnie obw. nia trockistów i nacjonalistów. zo-
Kirowskl). W dziecinnych latach stają stopniowo przezwycięione od Ludzie Polskiego Odrodzenia 

, już zaznał w pełni goryczy niedoli wieków sztucznie podsycane waśnie 
i biedy. Mając lat 4 stracił ojca, mii:dzy narodami. 
gdy ukońC2Ył 7 lat - umiera jego • "' • 
matka. Znalazł schronienie w przy. p1·zez ostatnie' 9 lat swego ży-
tułku dla sierot. Jedynie dzięki wY- cia (1925-1934) S. Kirow stał 

Zadrżą w pałacach przemocy tyrany„. 
jątkowym zdolnościom i własnemu na czele partyjne.i organizacji Le
uporowl udało mu się ukończyć ningradu i gubernii leningradzkiej. 
szkolę podstawową, a następnie niż- Wrogowie . partii i narodu radziec-
szą szkołę techniczną w Kazaniu. kiego, Zinowiew, Kamieniew i inttl, „ 

• * Jeszcze w Urżum1e, jako chłopiec w okresie XIV Zjazdu Partii (1925 r.) 
- S. Klrow spotkał się z rewolu- próbowali przy pomocy oszustw 
cjonistami przebywającymi tam na i podstępów opanować 1eningradz
zesłaniu. Z ich opowiadań zapoznał ką organizacię p11rtyjną l przeclw
się .z walką klasową. Od 1904 r. stawić ją KC Partii. Trzeba było 
w Tomsku, dokąd przyjechał do ?..demaskować i rozgromić trockl
r:racy, sam bierze czynny udział w stowsko-~inowiewowską klikę, trze
tej walce. W dni rewolucji 1905 1'. ba było oczyścić od opozycjonistów 
- staje na czele walk proletariatu miasto Wielkiego Lenina 1 kolebkę 
tomskiego. A dalej - zwykła dro- Rewolucji Październikowej. Wów
ga zawodowego rewolucjonisty. czas XIV Zjazd WKP(b) posłał do 
Więzienia, sądy, etapy, życ;ie nie1e- Leningradu tow!łrzyszy: Mołotowa, 
galne, organizowanie pndziemnych Kirowa, Klłlinina, Woroszyłowa t 

W dzjałalności swej Kirow był 
wcieleniem nierozerwalnej 

W 1792 r. zawiązał się w Warsza
wie Klub Jakobinów, wzorowany 
na francuskim Towarzystwie Jako
binów, głoszących hasła rewolucyj
ne. Polscy jakobini domagali się 

ukaran~ z<lrajców, targowickich, 
rozpoczęcia czynnej walki z car
skim najeźdźcą oraz wprowadzenia 
radykalnych reform społecznych 1 
politycznych. Jędnym z najczyn
niejszych członków Klubu Jakobi
nów polskich był generał Jakub 
Jasiński, poeta rewolucyjny 1 orga
nizator Powstania Koścluszkowskie
go na Litwie w 1794 r. drukarni, kierowanie strajkami. innych. 

więzi p11rtii z masami. Głęboko wie
rzył w bezgraniczne twórcze możli
wo.ścl mas. Umiał zapalać ludzi 
wiecznie gorejącym płomieniem 
twórczej, radosnej pracy; rozbudzitł 
w masach komunistyczną świado
mość, oddanie dla partii i dla Ra
dzieckiej Ojczyzny. 

I z.nów więzienie. Tomsk, Irkuck, 
Władykaukaz. 11!17 r . .uista? s. Ki- W c\~gu tylko jednego miesiąca 
rowa. na Kaukazie. W nader trud- tow. Klr9w 16 razy referował o WY~ 
nych warunkach - solotu przeci- .ni.kach XIV Zjazdu w różnych za
wieństw klasowych l nieprzezwycię- kładach Leningradu. Płomienne je
żonych waśni narodowych - stacza go przemówienia budeily nienawi.ść 
wa~ę z r:iieńszewikami. o !e.aliza.cj~ do wrogów partii i niezłomną wia
lenm?wsk1ej, bo1szew1ck1eJ hnn I rę w trium! lenfnowsko-stalinow· 
par~h. I tę "."alkę wygrał. Na Kau- skiej generalnej linii partii. 

Kirow uczył nienawidzić obojęt
ność, leni$two, kłamstwo. Wycho
wywa~ masy w duchu nowej, ko
!Jlunistycznej moralności, moralno
ści budowniczych nowego życia. • * • 

Kiedy po zwycięstwie targowiczan 
Kiedy rutynia).'ze, sceptycy, na-

striiszeni rozmachem pracy przy wychowanek Szkoły Rycerskiej, Ja-
tworzeniu przemysłu .budowy trak- kub Jasiński poprosił o „abszyt" 
torów próbowali udowodnić niereal- (dymisję) i zdjął swój, wysłużony w 
ność tempa, ni~wykonalnoś~ Pl.a- t bojach mundur pułkowni~a artyle-

kazie zostaJe proklamowana Wla- Rze t ~- b 1 b 1 "'"' 
dza Radziecka " ezą ru..,.a, Y o Y zna e,..,, w 

~łow~mi pełnymi głębokiego sensu :11 --:- ~olega jego i przYJac~el, gło-
nów, towarzysz Kirow odpowiedział I „ • · 

1 wiary w partię, w komunizm: sny JUZ wówcząs poeta Juhan Ur
„Nie. wiem j'.'-k to jest z punktu wi- syn Niemcewicz obiecał wprowa
d~ema . techmczn~go, lecz z punk~u dzić l>ięknego i posępnego" lecz 

W I ta h 
·. d . ł naszej pa.rtił - czytamy w liście 

a c woiny omowei - ca ą t s · 
swoją energię i siły s. Kirow od- ~wa:z!szy .. tal!na, Mołotowa, <?r-
daje walce z kontrrewolucją. w dzomk1dze 1 mnych - lepszego kie-
1919 t'. staje na czele obrony Astra- rowniJ,a dlą. klasy robotniczej Le
chania. ningradu, ktj)ry tak umiejętnie 11e· 

widzem a komunistycznego to moze , " 1 
• 

być i musi być zrobione". goreJącego wewnętrznym ogmem 

Niejednokrotnie hordy białogwar- spoliłby wszystkich członków par-
Głos Kirowa był pełen radości młodziana w krąg ludzi dążących 

życia, jego uśmiech, przypominają- do uratowania ojczyz~y przez za-

Gromada Pytowice wykonała 
plan kontraktacji na I półrocze 1952 r. 

Na oświetlonym lampą stole w klasie s.zkoły 
podstawowej w Pytowicach, w gminie Kami.eńsk 
w pow. piotrkowskim, leży duży, rz.apisany 
arkusz pa,pieru. Nad stołem i nad rz.apisaną kartą 
jpochylają się skupione i uważne twarze chł-Op
skie. Ta karta mówi o ogromnych osiągnięclach 
gromady Pytowice, o wywiąrułniu się z nad
wyżką rz. planu skupu zboża, ziemniaków, o spła
conym w pełni podatku i p\apie kontraktacji. 
IMówj. ona także o wdzięczności c11łopów dla wła
dzy ludo'Wej, dla ludowej ojczyzny. Ta kart.a -
to wezwanie chłopów iz Pytowic do chłopów wo
jewódrztwa łódzkiego, aby starali s·ię coraz wię
cej i więcej spnz.edawać miastu zboża, czieannia
ków i tłuszczu. 

- „My, chłopj z Pytowic, w /Pełni doceniamy 
wysiłek naszego ivądu i klasy robotniczej, zm~e
:rzający do podniesienia dobrobytu i kultury na 
wsi. NaStZą wdeięczność do władey luclowej wy
rażemy rrz;etclnym wypełnianiem swych obyw~
telskich obowiązków". - W ogó1nej ci·szy sły
chać głos odczytującego końcowe fragmenty 
:wezwania. 

Potem, sołtys, Jan RybarC1Lyk pierwszy z ca
iłej g.romaqy podpisuje się pod wm.waniem. Za 
nim, po kolei, biorą pióro do ręki i inni chłopi. 
Ujmu.ją je w grube , spracowane palce i uważ
nie, cz; godnością składają swe podpisy. Podpisał 
się już Konstanty Alama, Józefa Żabińska, An
toni Flaszka', Stefan Pokuslński, Stanisława Ku
fel i inni. 

W groma<izie Pytowice nie ma czfowieka, któ
ry nie złożyłby swego pod>.r>isu pod wezwan:iem, 
który nie czuje wdzięczności dla władzy ludowej, 
nie doznał od niEj wielu dobrodziejstw i nie 
jest dumny e osiągnięć swej wsi. 

Gromada Pytowice składa się bowiem e; sa
mych małorolnych chłopów posiadających po 
kilkadziesiąt arów, po hektarze, lub półtora 
hektara; n.ajwiękS'le gospodarstwo, należące do 
Piotra Tkacza, posiada zaledwie 4,4 hn rtlemi. 

wojewódrztwie. Panowała tu straSllJlla nędiza; :ma
lutkje, karłowate gospodarstwa nie mogły wy
żywić wsrzystkich mieszkańców gromady, a pra
cy poza wsią nie można było nigdzie otrrzymać, 

A dziś? Dzi~, jak sami piszą w sWYm wezwa
niu: „Dzięki r01Zwojowi pNemysłu, dzięki po
wstawaniu olbrzymich fabryk, jak fl<1 pm:ykład 
Kombinatu Piotrkowskiego w naszym powiecie, 
na wsi nie ma już niepotr.zcbnych - ludzi... Dzi
siaj, 25 mieszkańców naszej gromady pracuje 
w przemyśle, 12 synów i córek chłopJ>kich 
uczęszcza do StZkó-ł średnich, a jeden uczy się na 
uniwersytecie". „ 

Coraz lepiej i ooraz dostatnle.j żyją mieszka!'1-
cy Pytowic, Cieszą ich budujące się w Polsce fa
bryki, wielu z nich, jak np. stolarz Władysław 
Pilizner dumny jest z Piotrkowiikiego Kombi
natu. 

- Niejedną deskę w kombinacie - mówl -
SWO'Lrni umocowałem rękami. 

Zwi.ącz;ani ze sw.ą pracą w fabrykach, chłopi 
cz; Pytowic bardziej niż inni dostrzegają jak wiel
ka jest różni.ca między ·szybkim tempem raz.wo
jµ przemysłu, e znacrz.nie powolniejszym rozwo
jem wsi. Am'bicją ich jelt, aby ich gromada nie 
poz-ostawała w tyle cza przemysłem, aby także 
dawała wciąż więcej i więcej produktów. 

- ,Jesteśmy praodującą gromadą ~chwali się 
zawscze ~ołtys, Jan Rybarccz;yik - wszystko wy
k;onujemy wcze'śn1iej ~ Jewjej od innych. · 

Kiedy jednak qtrzymał z Pre!Zydium GRN 
plan .kontraktacji tuczników na pierwszy i dmgi 
kwartał 1952 r,, rzakłopotał się ogromnie. 

- Ol.y potr11fimy tyle rzakontraktować? -
zwlemał się ee swej troski Władysławowi · Ró~ 
żańskiemu, kierown:ikowd grupy hodowców. -
Nasza gromada ma p).'zecież bard.eo mało ziemi. 
Niektórym trudno będzie wyżywi6 świnie. 
A plan jest duży ... 

- Muszą jeść, muszą mieć flużo sił do pracy, 
żeby produkować wi~cej maszyn, żeby do na
sizej wsi nigdy już nie rzajrzała nęd11:a - powie
dzLała wdowa Jielena Wałecka. I, mimo że po
,sLa,da zaledwie l,B ha, rzakontraktQwała dwa 
tuczniki. Podobme postąpił Józef Ala.ma, (1,7 
ha), kontraktując także dwa tuczniki, Inny Józef 
Alama, który ma ty.I.ko 55 arów, zobowiązał się 
wyhodow11ć tucznika. 

Piotr TkaC'L, do którego sołtys i kierownik 
grupy hodowców rzwróC'ili się w sprawie tuccz;ni
ków, odmówił Zfl.lkontraktowania. 

- Nie mogę, nie będę miał ~ym wyżywjć 

prosiąt - powiedział. 

Ale kiedy tylko sołtys i kierownik grupy opu
~clli jego dom, rodzina „napadła" na Tkacza. 

- To ojciec taki dobry obywatel? - mówił 
syn Tkacza, Józef, Z·MP-qwiec. - To ojciec nie 
wie, ie kontraktacja przynosi korzyść nie tylko 
nam, a.błopom, ale i robotnikom? 

J Piotr Tkacz zrCYLumiał. Następnego dnia zgło
sił się do sołtysa i zawaTł umowę na wyhodo
wanie dwóch sztuk tuczników. 

W ciągu dwóch dni kontraktacji, gromada Py
towice przel{roczyła swój plan na pierwsze pół
rocze 1952 r, o 4 sztuki tuczników. Prrzyczyn:iła 
się d-0 tego prrzede WS2.ystkim praca tow. Stefa
na Pokusińskiego oraz członków ZSCh, sołtysa 
~ybarcrzyka i prezes11- gromadzkiego koła ZSCh, 
Władys-ła wą Różańskiego. 

stosowanie haseł i metod rewolucji 
:francuskiej. 

Warszawa burzyła się. Na ulicach 
zbierały 1ię grupy mieszczan, na
ti'ząsając 11!ę głośno z króla i od
grażając zdrajcom ojczyzny. Raz po 
raz jakiś oddziałek wojskowy wy
biegał z Zamku, aby rozpędzić de
monstrujących i zedrzeć ulotki na
klejane na murze. Przy ważniej
szych naro2nikach stały warty z 
nabitll bronią, a lotne patr-0le kon
trolowały przechodniów. Mimo to 
na ścianach pałaców magnackich 

Jakub Jasińskł. 

coraz gęściej pojawiały się podbu
rzające napisy, a lud wdchwytywał 
~e w mlg i roznosił dalej z dodat
kiem własnych komentarzy. 
Jasiński szedł, aby wygłosić przed 

zgromadzonymi w „Kaffehausie" 
swój poetycki apel: 

Narodzie! Czas nie ufać w cudze 
zarE;czenia, 

Czyń, jak czynią Francuzi. Czas 
czynić narodzie, 

Niechaj drżą swojej zguby pierw. 
sze naczelniki -

Użyj miecza i naostrz przeciw 
nim piki! 

Wiersz ten, tak jak i inne poezje 
Jasińskiego, wzywające odważnie i 
zdecydowanie do walki i zacbęC'ljące 
do rewolucji, , zyskały powszechny 
aplauz zgromadzonych. Przypomina
no sobie sławny już i krążący gę
sto w -Odpisach jego „Wiersz w cza
sie obchodzenia żałoby przez dwór 
polski po Ludwiku XVI", pytając 
wraz z poetą: 

Król ścięty - czy wart jest czy
nić w sercach tak wielkie 

wzruszenia? 
Gdy krocie nędznych ludzi od do

mów, od dziatek 
Pędzi\ na rzeź tyrani jak bydło 

do jatek. 

Posypały się liczne mowy, rów„ 
ność i wolność przywołujące. Jasiń
ski nie był z tych, co słowa na 
wiatr· raucają, lecz popierał je zaw
sze czynami. Tak i teraz, po wy
głoszeniu apelu do narodu, polecił 
-Odbić go w tajnej drukarni i roz
dać pomiędzy lud i żołnierzy. Tym 
prędzej, te miał opuścić Warszawę, 
aby ogień insurekcji, ogarniającej 
stolicę, rozniecić również na Litwie. 

Kiedy · przybył do Wilna, unosił 
się ponad miastem ponury cleń het
mana Kossakowskiego przywódcy~ 
magnaterii zaprze~anej targowickim 
zdrajcom. w karocach, mknących 
ciasnymi ulicami, .widniały postacie 
obcych dygnitarzy i karmazynowej 
szlachty, ściągając na swe głowy 
przekleństwa mieszczan i chłop

stwa. Jasiński zorganizował narasta
jący gniew ludu i skierował jeg<> 
nienawiść przeciwko odzianym w 
purpurę i złoto ciemiężycielom wol
ności. Trzeciego dnia Wielkanocy 
lud wileński wyległ zbrojnie na uli
ce, .a ryk armat zmieszał się z bi
ciem dzwonów; wojska Katarzyny 
osłaniające magnatów i zdrajców, 
musiały ustąpić. Rozpoczęły się są
dy ludowe. Jasiński karał i słał na 
szubienicę wszystkich wysoko uro
dzonych sprzedawczyków, carskich 
jurgeltników i pospolitych szpie
gów. Jako pierwszy zawisł zniena-
widzony netman Kossakowski, a w 
.ślad za nim marszałek Szwykow
ski, również sprzedawczyk . i zdraj
ca. 
Wadomość o sukcesach insurekcji 

wileńskiej dociera do Warszawy. 
;Kościuszko powierza Jasińskiemu 
dowództwo nad armią litewską i po
syła mu szli:fy generalskie. Jasiński 
oczyszcza kraj z wrogów i niemiło
~iernie tępi herbowych pasożytów, 
zerujących na słabości kraju. Nie 
podoba się to litewskiemu ziemiań
stwu i górnym warstwom wileńskie
go mieszczaństwa, którzy piszą do
nos na generała-jakobina. Odwoła
ny i pozbawiony dowództwa pisze 
Jasiflski te gorzkie słowa: 
„Muszę cierpieć bom zrobił dwa 

wielkie kryminały. Najprzód, że nie 
będ~c z rodu książ'ęciem, ufność 
kra3u całego zyskać ważyłem się. 
P~ w~óre, żem pierwszy pokazał, ii 
wielkiego szelmę równie jak małe
go złodzieja powiei;ić można". 

Chylące się do upadku Powsta
ni~ Kościuszkowskie zastaje Jasiń
s~~go _w. Warsza:vie. Po klęsce ma
c1eJow1ckiej nie poddaje sję jag insi 
rozpaczy, lecz przykładem wła• 

snym i słowem zagrzewą dalej do 
cz;v~u. Słyszą go znów bywalcy 
mie3sca zebrań jakobinów u Dzlar
kowskfego i Metki, aqtają jego 
strofy na Podwalu, na Długiej i na 
przedmieściach st<>licy; powstańcza 
prasa drukarska tłoc.zy COl'&Z nowe 
odezwy 1 wiersze poety-jakobina 
który z bronią w ręku, ozdobiony 
generalskimi szlifami, brOl'l.i wro
gom dostępu do stolicy. 

, !Przed wojną była to najuboższa gromada nie 
tylko w gminie i w .Dowiecie. ale nawet w całym 

Plan był n.zeczywiścle duży. Ale nie d1a chlo
pów 2 Pytowic, nie dla chłopów rotZUmiejących, 
że tmeba zwiększać hodowlę, że tnzeba braciom 
robotn~om dostarczyć jak nadwięcej tłuszczu 
i mięsa, 

Na zebra<niu koła' ZSCh, chłopi rz Pytowic po
stanowili swym sukcesem podzielić się z chłopa
mi całego województwa i wezwać ich do podob
nego wykqnania planu kontrakt'1cji. W ww.wa
niu tym napisali m. in.: „Pokażmy kułakom 
i spekulantom, że my, pracujący chłopi, wbrew 
ich wusom i ten obowiązek wobec ojczyzny 
ludowej wypełnimy w całości, pol~żrny im, że 
wraz l'l klasą robotniczą, w coraz bardziej ea
cieśniaijącym się z nią sojuszu, budu;iemy po
tężną i bogatą Polskę Ludową, PolskE: robotni
ków il. chłoi:>ów", 

flJUGNIEW NOWICK!t 

Kiedy narodom całym wymyślna 
chimera -

Ostatni kąsek ohleba od gęby 
oddtiera -

I czemuż wam naówczas owa 
crułość tkliwa 

Lez krwawego wzruszenia z oka 
~e .dObYWll?, 

Srnierć od armatniej kuli schwy
ciła go walczącego na szańcach Pra
gi, nieśmiertelność wywalczył sobie 
u potomnych zadokumentowanymi 
krwią słowami. 

ADRIAN CZERMIŃSKI 
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Z obrad sesji Rady Narodowej m. ł.odzi 
Kronika partyjna 
D~,lELNlCA GORNA-LEWA: Dziś i · zażaleń Ro.z.pałrywanie skarg o godz. 15 w świetlicy zakłedów 

im . Buczka przy ul, Sienkiewicza 82 
odbędzie się konferencja dzielnico
wa. 
WYDZIAŁ PRAWA Uł • dziś w 

• przyczynia się - do umocnienia praworządności ludowej 
sobotę, o godz. 17, przy ui." Koper~lka 
55, octbęctz!e się ~ebran!e członków 
i kandydątów oddziałowej organlza
cjl partyjnej Wydziału Prawa przy 
U.t., 

Dzięki realizacji doniosłej uchwa-1 gana władzy ludov".ej c.oraz. więk-

1 

ly Rady Państwa, Rządu i Partii o ~zym zaufaniem. Nic tez dz1wnef:lO, 
rozpatt-ywaniu i załatwianiu odwo- ze referat sprnwozdawczy, wy~w
lań, listów i zażaleń ludności, !u- l szorv przez seluelarza Pr~zyd1um "'---------------...J. dzie pracy. naszego miasta darzą or- RDdy NarodoweJ m. Łodzi, tow. 

Wróblewskiego, na czwartkowęj se
sji Hady na temut realizacji iej 
uchwały, wywola1 ożywioną dysku
sję i wysunął sprawe przyjmowa
nia skarg i 7.«żaleń na czoło za F,ad
nień, poruszonych na IX sesji Rady 
Narodowej. 

Obóz pracy dla paskttrzy 
W tych dniach Komisja Specjalna I właścicielki sklepu spożywczego 

rozpatrzyła kilkanaście spraw prze- otrzymała karę 4 mieslęcy obu1.u 
<;iwko spekulantom. Natalia Grzy- pracy za nielegalny handel wódką. 
bowska, zamieszkała przy ul. Zgier- Stanisław Kania, zamieszkały w 
skiej nr 24, skazana została na 12 Niedmiewicach, gmina Skierniewka, 
miesięcy pobytu w obozie pracy za pow. skierniewicki, od dłuższego 
handel łańcuszkowy tekstyliami. czasu trudnił się nielegalnym ubo
Karę miesiąca oboz\l pracy otrzy- jem i sprzedażą mięsa. Skazany zo.
mała Stefania Gawrońska, zamiesz- stał na 18 mieslęcy pobytu w obo
kała przy ul. Rzgowskiej 73. Wy ku- zie pracy. 
pywała ona w sklepach uspołecz- Za podobne przestępstwa skaznni 
nionych pończoch.v, które sprzeda- zostali: Stanisław Zarzycki, za
wała na Placu Tam!aniego. mleszkaly we wsi Maków, powiat 

Kazimierz Z<lep, zamieszkały w skierniewicki, na 18 miesięcy obozu 
Justynowie. paw brzeziński, skaza- pracy, Marian Dąbrowski, zamiesz
ny został z'l nielegalny handel na 6 kały we wsi Mszczadla-Serwitut, 
miesięc;y pnbytn w obozie pracy gmina Słupia, pow. skierniewicki 
Witek vel Kubicz, zam. Lubochnia - na 6 miesięcy obozu pracy. 
Dworska, pow. rawska-mazowiecki, _„ . ...... _,...,___.... _________________ _ 
Rozrywki umysłowe ( 45) 

_ Kwadraty magiczne 
winni wypełnić następuJ11ce warunki: 

a) do kratek trzech kwadratów wpisać 
dwanaście poszukiwanych wyrazów. 

b) napisać główne roz1Ą.-!ązanle, skła
dające slę z liter wpisanych w kratki 
07.naczone kólkam!., 

c) rozwlązan!e zadania nadesłać pod 
adi·esem redakcji w terminie do dnia li 
grudnia br. z dopiskiem na kopercie: 
„Ditlał Rozrywek Umysłowych". 

Za prawidłowe rozwiązanie zadania zo
staną rozlosowane wartościowe nagrody 
kslażkowe. 

W okresie od 1 stycznia do 31 
października br. członkowie Prezy
dium HN m. Łodzi na 11oniedziałko
wych przyjęciach wysłuchali skarg 
i zai:aleń od 1.482 interesEintów, a 
1.125 osób przyjęli w iym ~amym 
czasie członkowie prezydiów dziel
nicowych rad narodowych. W ilości 
tej najwięcej, bo niemal 90 proc., 
stanowiły interwencje o przyśpie
szenie uzyskania decyzji na miesz
kanif", skargi na biurokratyczne po
stępowan;e urzędników kwaterun
ku i prośby o przyśpieszenie remon
tów. 

odbierających wyremontowane do
my. Przeanalizowano równleZ. pra
cę oddziałów kwaterunkowych i od
działów gospodarki mieszkaniowej, 
w których za bezduszny stosunek do 
s)usz.nych skarg ludności ukarano 
upomnieniem 12 pracowników. 

W wielu wypadkach członkowie 
Prezydium RN osobiście dopilnowa
li przydziału nowych mieszkań dla 
osób obarczonych dużą rodziną i 
znajdujących się w ciężkich wa
runkach lokalowych. 

Czynny udział w załatwianiu 
skarg i zażaleń mieszkańców wzię
ły również komisje radnych. Dużą 
aktywność wykazuje l<Omisja gospo
darki komunalnej l komisja zdro
wia. Ta ostatnia przyjmowała zaża
lenia od robotników bezpośrednio 
w 1.akładach pracy. 

W dyskusji nad referatem zabie
rało głos kilkunastu radnych. 
Wskazywali oni na szereg instytu
cji, które, mimo uchwał Rządu i 
Partii, nie wykazują zainteresowa
nia skargami i zażaleniami ludno
ści. 
Niewątpliwie podjęte w tej spra

wie uchwaly Rady Narodowe.i, zo
bowirizujące Prezydium RN do 
wzmożenia kontroli w kwaterunku 
i nad pracami referatów skarg I za
żaleń. przyczynia się do usunięcia 
tych nledocla~nięć. 

Przebieg dyskusji, liczne wypo
wiedzi radnych wskazały, że na
tychmiastowe interwencje władzy 
terenowej na skargi i :i:ażalenia lud
ności oraz krytykę ,prasową przy
czyniły się do umocnienia ludowej 
Praworządności, przyczyniły się cto 
jeszl!ze ściślejszego zwiazanla Rady 
z ludnością pracującą Łodzi. 

BIE 

Syn fornala-o-icerem 
Józef Barczyk wyrósł we wsi Do-1 i<, * * 

biecin koło Piotrkowa. Ojciec jego, - „Proszę o przyjęcie mnie do 
robotnik i·olny pracował ponad siły, 

1 

Oficerskiej Szkoły P~lityC!l.ne~ - pi
by wyżywić l!cmą rodzin~. składa- ~al.. Pragnę .swe um1~J~tnoścr, ca~~ 
jącą się Il kilku osób. Nadmierna zyc1e odd~c w słuzb1e narodu • 
harówka i nędzne wynagrodeenie - Został przyJęty. Staranny I gorliwy. 
oto dzień powszedni fornala zatru- podchorąży srzybko zw1·ócil na sfobie 
dnionego u bogiłtego drziedz.ica, Ksy- uwagę przełożonych. Koledzy da
ka. rzyli go sympatią, on zaś starał s:ię 
Młody bo zaledwie 13-letni Józe! być nie tylko w.wrowyin podchorą

Barczyk' rozpoczyna pracę w majqt- żym, ale również myślał i o innych 

. , , 

- pomagał kolegom. Zdolny, am
bitny pchor. Barczyk kończy wre-

. StZcie Szkołę Oficerską z nagrodą. 

: '* * * 
""' '· Skierowano go na odpowiedzialne 

+-jJ st~no~~!f~1·m entwlljazmem przystę• 
'°).:· pował oficer Barc-z:yk do nowej pra

cy. Prawda, początkowo było trochę 
ciężko. Ale aktywny C2łonek partii, 
oficer Barczyk, nie uląkł się trudno
ści, rozumiał bowiem, że ·uCZ<'Jwa 
r.vetelna praca musi praynieść po
zytywne rezultaty. Oficer Ba.ri::zyk 
nie SIZC7.ędzil crz.asu na pracę z żoł
nierzami . 

Na zdjęciu: oficer, Józef Barczylc, (w 
środlw), w otoczeniu na,ili>ns::ych swych 

wychowanków, &ynów robotników i 
chłopów. 

ku Dobięcin 
dziennie ... 

Wychowując podwładnych, dając 
im osobisty przykład zdyscyplino
wania, oficer Józef Barcrz:yk widział 
jasno jak wielką rolę dla jakości 
szkolenia i gotowości bojowej pod
oddzi~łu odgrywa organirlacja par

rzarabiając 50 groszy tyjna. Członkowie partii, pniodują-
cy ZMP-owcy byli tymi, którzy wy
konując indywidualne zadania, po
magali dowódcy w jego codrz.;lennej 
pracy, 

Wraz z wyzwoleniem kraju, na 
vneś roclzinną BarC'Z.yka zawitało 
nowe radosne życie. Józef mógł 
wreszcie zrealieować• swe i:kieci~ce 

Były syn fornala - oficer Bar
cizyk nie zapomniał o pracy nad so

ojciec je- bą, Regularnie czyta prasę ora1l li
.rolnej 2,5 teraturę polityczną i piękną. 

marze n la. 
Dzic;ki władzy ludowej 

go otrzymuje e reformy 
ha ziemi. 

W 1945 r. Józef Barczyk wstępuje 
ochotniCZ-O do wojska. Po ukończeniu 
szkoły podoffoerskiej, postanawia 
zostać podoficerem zawodowym. 
Właśnie w wojsku Józef zaczął 
ksvt:ałcić swój światopogląd ideowy, 

* * * Jest słonecany, listopadowy dzień. 
Pododdział podchorążych dziarsko 
maszeruje ze śpiewe.rp~ Na crr.el• 
pododdziału kroczy on, chłopski 
syn - oficer Józef Barczyk. Jest 
j.ak zwykle, pełen radości życia, pe-

Do ltratek trzech kwadratów wpisać 
poziomo dwanaście wyrazów czterolite
rowych według podanych niżej okreś
leń. Litery, v.-p!sane <Io kratek oznaczo
nych kółirnmi, czytane kolejno od lewej 
ku p rawej •tronie. dadzą nazwe miasta 
w ZSRR 

D!a ułatwienia rozwlązanJa zadan1a 
podkreślamy, te wyrazy w kwadratach 
(po wpisaniu prawidłowo odszukanych 
słówJ. C'Z,vt.•ne poziomo I odpowie<;lnio 
plonowo. winny był? identyczne. 

Rozwiązanie 

K-A-pitał 
T-U-rblna 
T-R-a!.-t?r 
K-0-mbaJn 
T·Rcamwaj 
F-A-nfsra 

zaclanla Nr 41. 

Określenia wyrazów: 
1-szy l:m1dral Ro'l:wlązanfe główne: AURORA (po ro-
l) Okres pracy w danym za wo- syJslcu: A WRORA), 

dzie. 2) Waga opakowania, 3) M!esz- Nagrody książkowe za prawidłowe roz-

Te bezpośrednie spotkania czlon
ków prezydiów rad narodowych z 
ludnością pracujqcą przyczyniły sic: 
do zlikwidowania wielu niedociąg
nięć w pracy przedRiębiorstw miej
skich. Słuszne skargi na J)rzewlekłe 
remonty, niczym nie uzasadnione 
ich przerywanie, pomijanie koniecz;
nych robót w kosztorysach, marno
trawstwo materiałów itp. zaalar
mowały Prezvdium Ił.adv Narodo
wej i spowodowały specjalne posie
dzenie, na którym podjęlo..-t1chwały 
w tych sprawach. Zobowiązano 
wówczas Wydział Gospodarki Miesz
kaniowej do stałe!!,o czuwania nad 
przebiegiem remontów oraz efo 
wciągnięcia przedstawicieli komite
tów domowych w skład komisji, 
~„ ... ,...,, ..... „ .... ,... ............... ,,.,, ... 

Biblioteczlrn fachowa prz:yczynia 
się do rozszerzenia racjonalizator

stwa I 
W związku z o',ólmldem MPL o 

. bibliotekach fachowych, 
z dn 28.V. 1951 r„ PT-9~0929, 

~-·1_Ilf_:~_:~1-~:::_t_I_~-~~-·;~_]ll_. _l_::~_t:_~~'-1_•:~_:1_:~-~--:]_l~I ;I~ :A•:,'~l~R~~;:ł· I::Kó;:łpuNS:~A~la 
wmczon D\IS.&USYJNY w KMP 1 K. PORANEK AUTORSKI w KMP 1 K. L J 
Dz'ś, 1 grudnia, w Klubie Międzynaro

dowej Prasy J Ksiożkl, uL Piotrkowska 
66, o goclz. 19 odbędzie sill wieczór dys
kusyjny nad 1llmem .,Wielki obywatel". 
Referuje red Stanisław Powołockl. 

kan!cc Pólw:vspu Arabskiego, 4) Płaz. w!ązaniE' zadania Nr ł1 wYlosowały na-
11-;;I l<watlrat stępujące osoby: 
1) Zatyczka (W obuchach slelcler, w 1) Zdzisław Frankiewicz, Zgierz. ul. 

heblach Itp .). 2) Rodzaj papugi, 3) Inna 17 Styrzola 133. 
na?wa Pt>r•jl. 41 Tmle żeńskie, 2) M.leczyslaw stępień, Radomslco, kol. 

Ili-cl kwac7rat Mlodzow,,„ ul. Warszawflka 3Z, 
l) Opad etmo~teryczny. 2) K'Ośllna 0-13) Genowefa Jędrzejczak, t.6dż, ul. 

g r odowa o przyjemnym zapachu, 3) Naj ZJl'ferska 153, m. 23. 
mn!cisza cząstec7.ka materll. rozblta Cl .Józef Walasik, t.6dt, ul. PTtWN 2S 
przei współczesnych uczonych. 4) Nazwa m. 22. 
karty. ~) Andne~ Cybulski, t.6dt, ul. ~f. Bu-

Ceyteln!cy, ublegaj;icy slę o nagrody, c1kn SG m. 15. 

f ze sportu 

„DOM KSIĄZl<I" 
przyp-0mina iakładom pracy, 

że potrzebne im 
wydawnictwa techniczne 

majdą w ksfr;f.!arniach przy ul. 
Pi(>frkowskici 45 i 193 w Lodzi 
oraz we ws?.ystkich większych 
księgarniach na terenie woiewócl.r.
tw;i. 1263 

~rzed meczem pływackim o Puchar Miast Wrocław - łódź 

Wstęp wolny. 

' 
ZEBRANIE CZt.ONKOW PSS DZIELNI-

CY SROD!ltJESCIE:-PRĄWA. 

W nlcdzfelę, 2 grudnia br„ o godz. 9 w 
lokalu kina „P1·zec:!wlośn!e" przy ul. Ze 
rom~ldego 74 oclbędz!e sJe zebranie 
członków PSS z terenu Dzlelntcy Sród
m!eście-Prawa, Na zebraniu między in
nymi zostanie złożone sprawozdanie z 
działalności Zarządu oraz omó\v1ony plan 
pracy Spóldzle!nl na 1952 r. Po zebraniu 
zosLanłe wyświetlony film. 

W niedzielę, 2 grudnia br., o godz. 12 
w Klub!e Międzynarodowej Prasy I 
Książki przy u!. Piotrkowskiej 86 odbę
dzie się poranek autorski Józefa Prut
kowskiego ! Janusza ·MJnJdewlcza. Słowo 
wstępne wygłosi red. Stefan Stefański. 
Wstęp bezpłatny. 

DYŻURY APTEK. 
DzlslejszeJ nocy dyżttrują następujące 

apteld: Limanowskiego 1, PlotL'ltowska 
25. Piotrkowska 193. Łagiewnicka 120, 
Piotrkowska 307, Natu.lowcza 4Z, Gdafls!<a 
90, Armil Czerwonej a. Srebrzyńska 57, 
Al. Kośclusz!c! •18. 

. DYZURY 
NA DZIE~ 2 GRUDNIA (NIEDZIELA). 

Piotrkowska 1~5, ;azgow11ka . 147, Więc
kowskiego 21. Karolewska 48, Nap!ór
k0\\13ltlcgo 41. Al. .I(o~C1.iszkl łll. ~ 

PARSTWOWY TEATR NOWY itods. 
15 - „Poemat pedagoiiczny", gods, 
18,30 - „Hors7.tynsld". 

PAN:;TWOWY 'l'!;A'.fR \VOJSKA POL
SKIEGO - 1 bm„ godz. lS.30 i 19 -
,.zemsta", 2 hm. - godz. 15.30 i 19 
- „Zwykły człowiek". 

PARSTWOW\I TEA'l'R POWSZECHNY -
godz. 15.30 - „l\loralność pani Dul
skiej", godz. 19 - „Ożenek i: posa -
glem". • 

TEATR MALY - 1 bm. - codz. 15.30 ' 
19.30, z bm, - goli z. 19.30 ,.Papscy". 

TEATR MUZYCZNY - r:ndz. 19.15 -„ Czardaszka • 1. 

ARLElUN - godz. 15 I 17 - „.Jak dwa 
Michały czas zatrzymały". 

Sport pływacki w Łodzi Dobrowolski i Boniecki, Na
w ostatnlch czasach obnlż.yl sza kadra reprezentacyjna 
n\eco swoje loty. Złożyło rozpoctnle systematyczne 
się na to szereg przyczyn. treninl(I od 1 grudnia, a 
Po pierwsze, kliku czo- dzięki otwarciu w MDK 
lowych pływaków przenlo- stołówki, członkowie kadry 
sio się do stolic;-, po dru- reprezentacyjnej po trenln
gle - pływacy łódzcy nle gu otrzymywać będit posiłki, 
posiadają dostatecznel \\ości tak. lak bylo dawniej . 
godzin w MDK do trenln - Godziny 'treningu naszych 
g6w i po trzecie. wplywo t1a pływaków również ulegną 
to słabe zainteresowanie zmianie, Bedą wcześniej -
klubów 5portem pływackim sze. by młodzież ·zbyt pót.no 
oraz brak przyjaznej atmo - nie wracała do domów, 
stery pomiędzy d7.i::lłaczam1 Te innowacje, które posta
l kierownictwem sekcji z nowiła wprowadzić w życie 
jednej strony, a zawodnika- przy poparciu ŁKKF narada 
ml z drugiej strony. robocza naszego aktywu 

praca ich potoczy 5it; juZ d;r,!elnego meczu - trudno 
'W zupełnie innych warun- przewidzieć . Sądi:!my je<l-
kach. nak, że łodzianie wyjdą z 

Jaki będzie wynik nle- niego zwycl<:sko. 
Co usłysz„ my 

PINOKIO - 1 hm - godz. 1?.30 - „Gu
liwer w krainie liliputów". 2 bm. -
godz. 12 - „Przyi;ocl.v Misia Łazc;gl" -
godz. 17 - „Guliwer w kra.lilie lill· 
putów". · 

BAJKA - „Dziec! ulicy'". godz. 18, zo. 
BAŁTYK; - „Błękitne mlecze•·. - gods 

15.30. 18, 20-10. 

W „Ogniwie"' na pr2yklad, pływackiego • niewątpllwle 
które zrzesza czołowych przyczyn! ą się do polepsze
plywaków łódzkich, do tel nla dotychczasowych sto
pory nie odbyło się ani jed- $Unków, panujących w na -
no zebranie, na którym za- szym sporcie plywacklm, 
wodnicy mogliby się wypo. które nie były ostatnio naj
wledz!eć . lepsze l podnlosą poziom na-

Toki stan rzeczy był w iei- $Zego olywactwa do pozlo. 
ce niepokojący, toteż oneg. mu, jale! Jttż oslągnęll~my 
daj w ŁKKF odbyła się na- dwa lata temu, wysuwając 
rada robocza aktywu ply - się na czołowe miejsce w 
wack!ego w Łodzi, na której Polsce. 
postanowlono otoczyć więk. Jutrzejszy mecz o Puchar 
szą opieką naszych pływa - Miast z Wroclawlem pov;1.
ków, to jest młodzież i ka- nien sta6 się meczem przeło
drę reprezentacyjną. do któ- mowym dis naszych plywa
r"j należą: Proniew!czówna, ków. Od tej bowiem pory 

Dzisiejsze sportowe 
. 
imprezy 

OODZ. 17, w Rudzie Pabla- pilki koszykowej o mistrzo
nlck!ej - 1 krok bokserSkL stwo l!gl. pomiędzy Spójnią 

GODZ. 18, w hall sporto- i Kolt)jat"iem z Poznania. 
we) na Widzewie - mecz 

Niedzielne imprezy sportowe 
GODZ. '· w sali MDK, 

przy ulicy Traugutta -
zawody Jcoszykówk! męskiej 
i koble<:ej na szczeblu po
wiatowym 1 wojewódzkim• 
Unia - Kolejarz. 

GODZ. 11. na boisku Og
niwa, w Parku Ludowym -
f!natowy mecz piłkarski o 
puchar ŁKKr: Koło 370 
Spójni I Ogniwo, 

GODZ. 11,30, na stadionie 
Włókniarza, przy Alei 
Unlt - towarzyski mecz pił
karski Włókniarz - CWKS 
(Warszawa). 

GODZ, l~, w sali MDK, 

przy ulicy Traugu.tta -
mecze p!lkl ręcznej: slatk6w 
ko męcka AZS (Łódź) ~ 
AZS (Warszawa), siatkówka 
kobieca: AZS (Warszawa) -
Unia, koszykówka męska: 
AZS (Łódź) - AZS cwarsn
wa). 

GODZ. 16, na plywa!nl 
. MDK, przy uUcy Traugut
ta - mecz pływacki o Pu· 
char Miast: Łódź - Wroc
ław. 

GODZ. 18, w hall sporto
wej na Widzewie - mecz 
bokserski o mistrzostwo r 
ligi pomiędzy Włókniarzem 
i CWKS z Warszawy. 

PROGRAM NA SOBOTĘ, 1 GRUDNIA 
1951 r. 

11.45 Głos mają lcobJety. 12,04 Dzien
nik. 13,30 Audycja szkolna. 14,15 M. Ru
dnicki: Wesele Krakowskie, 14.3~ Audy
cja clla wychowawczyń pn:edszlrnll, lł.40 
Muzyka dla wszy;;tklch. 15.00 Młodzi mu
z.vcy przed mikrofon Pm. 15,19 „Strajk 
okup.~cyjny u Heblera". 15,30 Audycja 
dla świetlic dzb!cięcych. IG.OO „Wszech
nica F:.adlowa" I. lij,20 Koncert rozryw
kowY. lG.~5 •• z mtlt1•ofonem przez mia
sto i wie~". 17,00 Windqmo~ci popołudn!o 
we. 17,15 Aud. TPPR, 17,30 Koncert .so-
1!,tów. 17 45 Radiowy kurs języka ro
syjskiego dla zaawansowanych. 18.00 „Na 
muzycznej fali". 18,30 „Wszechnica Ra
diowa'" II. ta,50 Av.dycja saLyryczna, 
rn .05 Muzyka, 19,15 Felieton tycodniowy, 
19,30 Muzyka t aktualnoScl. 20.00 „Przy 
sobocie po robocie". 21.0Q Dziennik. 2L.30 
Utwory fortepian. B . Woytowicza. 2.1,50 
Audycja literacka, 22,20 Koncert Chóru 
i Orkiestry Rozgłośni Krakowskiej PR. 
23 ,00 Muzyka taneczna. 23,50 Ostatnie 
wiadomości. 

PROGRAM NA NIEPZIELĘ 2 GRUDNIA 
1951 R. 

G.OG Wladom. poranne. 6.05 Muzyka, 
7 .00 Wladom, poranne. 7.05 Muzyka. 8.00 

Dziennik, 8.20 „Od melodii do melodii", 
8.ao ,.Wszechnica F..adlowa" (II), 8 .50 
Audycja S.K.R.K. 9.óo Koncert organo
wy, 9.~o Audycja dla dzieci. 9,45 „Wieś 
tal1cz:v 1 śpiewa", 10.00 Przegląd prasy, 
10.05 Skri;>nlta o~ólna, 10.20 „Poezja I 
muzrka", lO.!iO Robotnicze Zespoły 
Swletlłcowe pt·zed mikrofonem, 11 .10 
Muz:vka polska I radziecka, 11.40 Skrzyn. 
lta Wszechnicy Ra(iiowej , 12.0• Przegląd 

.czasopf;:m, 12.15 Muzyka, 13.15 „Nowości 
techniczne i naukowe", 13.25 KoncPrt 
popołudniowy, 14.00 „Ludzie naszych fa
bryk 1 wsi", 14.20 Audycja dla świetlic 
wle.lsJdch. 14 40 Koncert orkiestry ŁRPI\:. 
15.-00 Piosenki w wyk. chóru „4 Asy" . 
15.15 Audycja dla diieci. 16.00 F..eportaż 
z Instytutu Naftowego w Krakowie. 
16,20 „Od naszych korespondentów". 16.30 
Koncert ?ycze1\ . lG.50 Reportaż z mecrn 
pllkar$klego „Włókniarz" CWI<S. 
17,00 Dziennik. 17,20 Koncert rozrywko
wy. 18,00 „Na radiowej estradzie". 19.00 
Melodie taneczne, 19,30 „Wzgórze 3~" -
montaż sztuki J, Lutosławskiego . 21.00 
Dziennik, 21.30 „Wieczorna se renada". 
22,00 Wiadomości sportowe. 22,40 Kon
certy na in,trumenty solowe i orkle· 
slrę . 23.10 „Muzyka na dobranoc". 23,50 
Ostatnie wiadomości, 

GDYNIA Pro!l'l'am naukowo-o~wla· 
towy" Nr 42, godz. 17, 18, 11, 20, 21. 
rrogram dla naJmłodsY.ych - r;odz. li, 
16. 

MŁODĄ GWARDIA - ldla mtod?.lety) 
„Swlat się śmieje", godz. 16, 18, ZO. 

MUZA - „Dr. Semmelwels", godz. 11, 
20. 

POLONIA - „Błysk przed świtem". godz. 
IR. 18.~0. 21 

PRZEDWIOSNIE - „Splewak nieznany" t 
gotlz. 18, 20. 

REKORD „Węclrówkl czuodzleja'", 
rodz 18. 20 

ROBOTNIK ldła mło(lgtełyl 
„N!t"kolaus Nlckłeby", ec>clz. 11, U. 

RQMA - „Stl'ól galowy"', godz. 11. !O. 
SO.IUSZ - „Pierwszy •tart", rodz. 11. 
STYi.OWY - „Gl'Zes:tnlcy bez wloy", 

A'Mh: 18, 2D I 
SWrT - „Burza nad AzJą"', godz, 11. 21. 
TATRY - „Dziś o wpół do Jedenastej"'; 

godz. 16, 18, 20 
WISŁA . . Pogromca atamana". 

rodz. 1c. 11. 20. 
WOLNO SC „W dnl pokoju'", 

godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA - „Dziewczyna a tródla"; 

godz. 11, W 
•1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-111-111t-~11_11_1111-11u-1111•---1•nm-11111••1111•a111r-1111_1_1111-11-1111-1111-1111-111t-1111-•11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n1-111• 

- M:>-!re rzeczy - odezwał się robotnik. 
- Ja kosmografię czytałem„. Jest taka nauka, o świecie ... Kos-

mos - to świat„. 
- Kosmos - to wszechświat - poprawił młody Żyd-tkacz. 

• - Na to samo wychodzi... Każda gwiazda, to taki sam świat, 
!ak nasza ziemia •.• I to wszystko unosi się w pustce ... Ech!. .. 

- To nie na nasz rozum ... Dla inteligencji... Nauka. .• 
- Otóż, bracie, źle powiedziałeś ..• Ja od tego czasu, kiedy od-

czytywałem t<; kosmografię, innym człowiekiem się stałem ... Przed
tem święcie wierzyłem we wszystkie bajdy, które mi bab~ia w 
dzieciństwie opowiadała: i że babę Bóg z żebra chłopa stworzył, 
1 że robotnikowi przeznaczył nędzę, a panom bogactwo. Książka -
to okno na świat, jakby latarka, która drogę oświetla ..• A jeszcze 
tylu jest robotników. co czytać nie umieją „ Tę ciemnotę my też 
musimy jak najprędzej zniszczyć. To też - linia ... 

- Ja - opowiadał tkacz - malcem jeszcze, dziesięć lat może 
miałem, nauczyłem się czytać„. Zacząłem już robić przy maszy
nie. Warsztaty były małe ... Chodził tam taki dziwak, trochę „my
szygene"; pokazał mi litery. A ja .wziąłem węgiel, i wszystkie 
ściany, cały warsztat abecadłem zapis&.łem. Przyszedł majster 
i dob:t'ze mnie zbił, a najbardziej po głowie, żeby naukę wybić 
Leżałem potem długo ... 

- I wybił naukę, mówisz? ... 
- Nie... Od tej pory po kryjomu czytać zacząłem„. A najwię-

cej książki taJiiiQ naukowe ... z przyrody„. Był taki uczony, on do
szedł, że człowiek z małpy pochodzi. .. 

- Słyszałem„. 

- Towarzysze - trapił się Kwiatek - myślę i myślę, jakby tu 
uricc ... A może jednak. .. jakos by .się dało ... 

- Pokój - dokoła mur ... Jedyne okno, jedyne drzwi... Którędy 
zwiejesz? Spróbuj zresztą! 

- Ten łobuz, zdaje się, cały patrol ze sobą zabrał - bał sie sam 
wracać. Tu tylko dwóch żołnierzy zostało ... 

Wyjrzyj no. i::złowieku .•• 
Stoją ... 

- Ilu? 

To prawda, że tylko dwóch. Ale karabiny w pogotowiu ~rzy-
mają .. 

- Zagadaj ich. .• 
- Ejl Bratcy! 
Pod oknem odezwał się głos. 
- .Nie bałuj, gawariu ... Dwa raza tiebie gawarit' ... 
- Pit' choczetsia oczeń ... Daj wody niemnożko popit'. 
Po krótkiej chwili w oknie ukazała się ręka z blaszaną menażką. 
- Wot spasiba, oczeń spasiba - podziękował rob9tnik łamaną 

ruszczyzną. 

- A ty gdzie tak pa ruski gawarit' naucziłsia? - zapytał 
żołnierz. 

Pyta, gdzie się po rosyjsku nauczyłem ..• 
Tośmy sami zrozumieli... 
Ja, bratiec, w waszych stranach był. 
Słysz! - krzyknął żołnierz do kolegi - Gawarit, czto był 

w naszych stranach. Da ty kto budiesz? 
Ja raboczij czeławiek ... 
I czto tiepier s wami budiet - ta, a? Pabuntowa-l.i!... 
Czto budiet, zabjut nas ... 
Nie ubjut ... My toże, .z Diergunowym - ta, raboczije ... Pa

nimajem.1. 
- Towarzysze, puśćcie nas ... Nic wam nie zrobią - zaryzyko

wał Kwiatek. 
- Eta, czto że on gawarit - ta, kak że można! Na to służba! 

Raboczij a bez wsiakawo paniatija ... My że sałdaty ... Prisiagu da
wali... 

Twarz żołnierza znikła ... 
- Po co go nastraszyłeś... Mówi, że przysięgę składał.„ 
- E! Daj spokój.„ 

- Ci-cho ... mówią coś do siebie... Czekajcie ... Ten, co z nami 
gadał, wstawia się za nas ... 

- Co mówi? ... 
- Zaraz ... Tłumaczy, że pójdą sobie, że ten żandarm nawet ich 

nie znajdzie„. a jak znajdzie, to powiedzą, że przyszli inni robot
nicy i uwolnili nas ... Że prędzej do domu pójdą, a tak całą noc sta~ 
muszą„. 

- A tamten ... drugi? 
- Tamten znów o przyśiędze. Czekajcie! Wiecie, co on mu na 

to? Tamten: „Przysięgę składałem", a ten się pyta: „Komu? Mi
kolaszce krwawemu?" Tak cara nazywają„. Ts, dalej gadają. 
Tamten: „Ty mnie nie agituj; oni - mówi - może do mnie strze• 
lali„." A nasz, wiecie, co mu na to: że i on do nas strzelał, na to 
wojna ... Tamten drugi zacięty, widać„. odpowiada: „A jeżeli woj
na, to oni moje jeńcy, ja zaś przysięgę składałem ... ". A nasz, mo
rowy chłop, na to mu: „Jacyż to jeńcy, to swoi chłopi, robotnicy.-ł 
raboczij narod ... " 

Czekajcie! Idą tutaj... ' 
Robotnik szybko odsunął się od Jl?l' ?J 

okna, w którym znów ukazała /1/(J, 
się sylwetka żołnierza. · 

1 
- Ty, słysz! Prachadi', pra- ~ 

h d" k 'I c a i s·areJ.... " ~ 

- Uwalnia nas! Uciekajmy ' 
prędzej... .il !/łl 

- Towarzyszu I - Stasiak za- „ ~ · 
trzymał się ściskając dłoń żoh1ie- /1 
rzowi. - Towarzyszu! - Dzięku
jemy wam w imieniu naszego pro
letariatu ... 

- Czewo tam, Ty Polak, ja 
Russkij, a wychodit adinakowo -
proletarij.„ Menażku - ta maju oddaitie... dabro kazionnoje."'.,. 

- Menażke orosi zwrócić ..• 

CD. c. n.t 

I 

, 
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8 GE.OS ROBOTNICZY t:::.:..~------------------------------------------~---~~~~~~~~~~~~--------.-..-~~ ;. gruf 

Skandal w Salonie Jesiennym /Nowy system zapisu utworów muzycznych 
(Korespondencja % Paryza) / . . . b d · h I d iczo sposób zapisu długości 

student Wydziału Filozoficzno- cy znaków chromatycznych: krzy- ob. W63c1k oparł się na a an.iac sa n . ól vch dźwi ków W tym samym dniu, w którym gdy ma być wyładowany transport Społecznego Uniwersytetu Łódzkie- żvków lub bemoli. Dla zapisania wybitnego uczonego radzie~kieg~, trwan~a pos~~:ig ki n. ró. nej ę dłu~ 
otwarta• została VI sesja Zgroma· broni. Na jednym z obrazów od· 0 ob Tadeusz Wójcik opracował lZ różnych dźwięków istnieje obec- N. A. Garbucz;owa, który stwierdził, Do.t~c czas . ę .o z e były dze~a Ogóln~go ONZ. w ~ała.cu dany jest ":'iec zaimpr~~izowany ~o~y ·sposób zapisywania utworów nie aż 35 odrębnych znaków nuto- że praktycz!lie. ~stnieje 12 r~wno- gosc1 . trwa~a mzapis~~~~e ~a-
Cha1llot, Paryz był w1do.wmą n;e- przez robotników ~ po~lizu skrzyn muzycznych. System ob. Wójcika wych! rzędnych dzw1ękow w ob;-ęb1e ?k· ~.utami o (ozf: n~ ółnuty, słychanego ~kandalu, k~ory w 1a- załadowanych broni~, ktora ~.a być jest bardzo prosty i przejrzysty, a tav.')'. V'( ~owym .systemie. kazdy .1c~y!11 v .ca W n~ P s ste-
skrawym świetle ukazał iak wyglą- prze~łana do Indochtn. 11Aru 1edne. zarazem 0 wiele dokładniej ukazu- Szkielet obecnego systemu zapisu z tych dzwięków Jest zapisywany cv:1ercnut. tk1itp.). t wymglądaJ·ąy J·e-
da wolność słowa i my9li w kraju go statku do Indochin" - głosi J·e ro'z·n i·ce w wyookości· 1. długości dźwięków O różnej wysokości - pię- osobną i tylko jedną nutą .. Znaczy m1e wszys ~ n

1
u '!. wyod długości d k · ., ciolinia - obejmuje zaledwie małą · -1 ś · ó · h t ś śl od dnakowo meza ezme zaprze anym w jarzmo amęry ań· transparent umieszczony na tran9· trwani·a poszczeaóJnych dźwięków W to, ze 1 o c r znyc nu c1 '.e . - . 'dż . k któ odczytywać k h 

· I p· b d · „ część skali dźwiękowe.i muzyki. o. d -1 • • • • h d' kow trwanta wię u ra s ie imperia istów. . . porc.ie. .1ąty o r.az prze. stawia u tworu muzycznego niż system do- bee powvższego używane sa l zw. pawia ~ 1 osc1 ro~nyc z~1~ ~ b dzicm według odległości, dzielą-~kan:dal. ten, o ktorym od dwoch mam~esta~Ję robotn~czą. Szos ty - tychczasowy, który jest bardzo nie. W :Vymku , t~go me, będ~ JUZ po ę. . d~ n t od drugiej. Przy 
tygodni piszą stale gazety, rozegrał pochod p1erwszoma1owy, na cze!<? doskonały i i:awikłany. trzeone zna1t1 podwyzszama lub l)b- ~~J . .i: hą k i:ti t łych nuty bę-
nu Jesiennel!o (wystawa malarstwa), sionym czołem robotnicy załam nia dźwięków powstał we wczes- + f W nowym systemie dźwięki za- d' . ~ o~on~l żs is c~ _ odpowied-
się tuż przed otwarciem t. zw. Salo- ;ttórego kroczą z dum1!-ie wznie: 'Dotychczasowy system za;:>isywa- li~::: i : : : =e I: : niżania dźwięków . dzwię ~c. ro b~· r;a siebie przy 

kbędądcego od trze~h c~wartych wtie· krwią, pobibci przedzdp?licję. Siłó'dtn~y nym średniowieczu". Muzyka ów-,
0 

. f • f r warte w jedne.i oktaw
1
. i~ zapi~uje shię n~~vi~d~~lone ~d z~iebie. Specjalny 

u oroczną, wazną imprezą ar y· wreszcie o raz o a1e na P o me czesna była 0 wiele uboższa mz _:-==~ 0 = = :: ::::::=:: ::: ? ::: na zespole czterech m1i poz10myc. , ' b ł eń kresek nutowych styczną; biorą w niej udział . liczni moment, !!dy 14 lutego 1950 r. robot- dzisieJ·sza i używała wyłącznie ~ie- nierówno oddalonych od siebie. Nu- spłotso. pobką~z odczytywanie dlugo-t - . . . h k" k. l t • N" . T d zą . t h r . h u a WI szy ie ar yhsc1 r0oz?_yck 1~rlkun o"! est e yczd- ndz1cy . ice1 wrztu~1 1V 2o mor~f ~·. • ~ dm i u dźwięków w obrębie ?.kta 1".Y· 11• p~··J. „r. d."< ,1 "~' • c. ty rozm.1es:i:,człone na yc . 1mac 
1 

s:;i ści trwania dźwięków. nyc . toz na ·1 a mmu prze ema wyrzu ni , mam es UJ-. (Oktawę nazywa się odległosc, dz1e- czarne 1 bia e na przemian, ce.em 
uroczystym otwarc!e!11 Salonu p~zez w .. ten sposób swą wolę walki o PO· lącą dwa dźwięki 0 podobnym ~ ~ ·~ ~ ·~~~ łatwie~szego i.eh o~c~;rt~nia. Ilość 
prezydenta Republiki, wpadła do koi. orzmieniu; wszystkie dźwięki 0d- = :: = ;.:==: 0 zespołow czterech hm1 Jest dowol-
gmachu policja i zerwała siedem Widzimy, że obrazy tef jakby dalone od siebie mniej niż 0 okta- ± nie duża, w zależności od tego, jaką 
obrazów prze?stawiających . ':"alkę żywcem. pr~e!1iesione. z dzisiej~zej wę brzmią zasadniczo różnie). w ·, ~ ~ e t . ·; -~ ~- częś~ skali muzy~zne.i. ?be?mować Iu_~u francuskiego o wolnośc 1 po- rzeczyw1~t~sci na !?ł~t~o, są w1er- dalszym rozwoju muzyka znacznie ::: : = = : : ~ będzie da.~y utwor. Dzwięk1 ~odo-
koi. nym od~1c1em dązcn. 1. walk ludu wzbogaciła swe środki techniczne. = bne w rozny ch okt~v.:ach zapisane 

W tym samym czasie wśród fr~n~11s~1ego. . z.abrama1ą.c ;-ryst~- Od dłuższego czasu używane są są "'.' ty~h sa~ych mie1sc~~h na od-
wszystkich miłujących wolność ar- WJama ich, poltcp1, a takze c1, kto· wszystkie dźwięki różniące się od pow1edmo_wyzszym lub mzszym ze-
tystów, pisarzy, uczonych zawrza- rzy jej wydali to .polecenie, jeszcze siebie w brzmieni~. których jest 12 klucze, które umiejscawiają nuty spole czterech liml. Tym samym sy. ło. Zażądali oni, by natychmia5t raz p~d~reślili swą ~!enawiść do w obrębie oktawy. zapisan·e na pięciolinii w różnych stem. zapisu ob W~jc}ka ~r;yr!1źr:1ie 
umieszczono w Salonie siedem obra- wolnosc1. swą wrogosc wobec ludu Sladem rozwoju środków muzycz- odcinkach skali muzycznej. Tym S'l- odzw1erc1edla podcb1enstwo dzwie-
zów, tak brutalnie zerwanych przez francuskiego i pokoju. nych następował chaotyczny i ży- mym nuta napisana na jednym ków w różnych oktawach i usuwa 
policję. Skandal w Salonie Jesiennym ob· wiołowy rozwój systemu nutowego. miejscu pięciolinii może, w zalełno- wszelkie klucze z notacji muzy;:z-

W/ ciągu kilku dni petycje w tej · nażył ohydne oblicze sługusów ame· Obecnie system. ten jest już ogrom- ści od rodzaju klucza, wyrażać kil- nej. Trzeba podkreślić, że skala no. 
sprawie pokryły się niezliczonymi ryk~ńskich, Jasne iest, że do- nie trudny i skomplikowany. Te ka różnych dźwięków. Trudno jest wej notacji jest bardzo podobna do 
podpisami najwybitniejszych ludzi puszczając się tego aktu gwałtu, dźwięki, które dawniej nie były u- wyliczyć wszystkie wady dotych- rozmieszczenia klawiszów na forte-
nauki i sztuki, którzy ostro zapro- rząd przyznał, że boi się sztu- żywane nie mają własnego miejsca czasowego systemu notacji muzycz- pianie, co znacznie ułatwi naukę 
testowali przeciw temu ohydnemu ki walczącej, sztuki bliskiej ludowi, w dotychczasowym systemie nuto- nej. Wspomnieć jednak należy, że początkującym. (Trzy spośród czte-
aktowi samowoli. Wśród podpisów która zarówno w malarstwie iak i wym. · Sa to dźwięki wydobywane m. in. nie odzwierciedla ona w za- rech linii symbolizują trzy czarne 
znaleić można podpis komunisty Pi- w literaturze jest potężną siłą, p-1· na fortepianie przez czarne klawi- pisie podobieństwa dźwięków odda- klawisze fortepianu; pola zawarte 
cassa oraz Henri Matisse'a, stojące· budzającą masy do nowych wysil· sze. Mogą one być zapisane jedynie !onych od siebie o oktawę, co bar- między tymi liniami odpowiadają 
go na uboczu od wszelkiej działał- ków w walce o pokój i wolność. przez podwyższenie lub obniżenie dzo utrudnia odczytywanie nut. klawiszom białym). 
ności politycznej. GEORGES SORIA. pozostałych· dźwięków przy porno- Przy tworzeniu nowego systemu Nowy system notacji zmienia za-Przypatrzmy się tym obrazom. Je-
den z nich przedstawia młodego 
marynarza, Henry Martina, skaza
nego przez sąd wojenny na długo
letnie więzienie, ponieważ walczył 
przeciw „brudnej wojnie" w Viet
namie. Inny obraz ukazuje grupę 
ludzi, której sprzedawca 11Huma
nite-Dimanche" doręcza numer tego 
pisma. Na pierwszej ~tronie pisma 
znajdują się zdjęcia i wiadomości o 
zdrowiu Maurice Thoreza, ukocha
nego wodza ludu francuskiego, prze
bywającego na kuracji w Związku 
Radzieckim. Jeszcze inny przedsta-

- wia napad policji na grupę dokerów, 
na tle fragmentu portu, w momencie, 

Zdziczenie 
rasistowskie w USA 

Gazety amerykańskie codziennie 
przynoszą 11malownicze" opisy )yn
chu, dokonywanego na obywatelach 
USA - wyróżniających się ciemnym 
kolorem skóry. Opisy te ilustrowane 
są obficie fotografiami powieszonych 
dziewcząt i chłopców mu:zr~1ski7h. \X'idać na nich 11płonące ciała me· 
szczęśliwych ofiar faszystowskiej or
l(ii, rozpębncij przez klikę rządzącą 
Nowym światem. 

Murzynów wiesza się za to, że nie 
idą na front koreański. Murzyni to 
komuniści - podszczuwa prasa hear
~tów i mac cormicków. 11Bij Murzyna" 
- piszą na parkanach domów pod
chmieleni wyznawcy faszyzmu. Mu
rzynów z;akopuje się żywcem - jak 
to uczyniono z Marią Black, któ! a 
odważvła się wsiąść do autobusu. 
przezn~czonego dla „białych". Murzy
nólv zarzyna się nożami w szpitalu, 

jak to się stało z Murzynką Kelly w 
Trenton. Pijanym chuliganom („tip~y 
hooligans") dzielnie wtóruje policja i 
sądy, osadzając w obozach koncen· 
tracyjnych całe rodziny „powolany~h 
de wojska Murzynów'". . 

W'szyi;tko co szlachetne w narodzie 
amerykańskim patrzy ze wstrętem 
na szał rasistowski, rozpętywany ce
lem budzenia najniższych instynktów 
- u przyszłych 11zdobywców świat<:.". 
Odzywają się tysiączne głosy prote
stów. Jaką trzeba jednak mieć od
wagę, by zabrać głos publicznie -
niech świadczv przykład cluchowne
!!o, J. H. Manna z Norfolku (sbn 
Vi rginia). 
Ksiądz Mann odważył się napięt

nować z kazalnicy, chuliganów, mcr
dujących w biały dzień ludność mu-
rzyilską. . . 

Po kazaniu - ksiądz Mann chciał 
udać się do domu. W drzwiach ko
ścioła oczekiwało już n::i niego dwóch 
młodych ludzi. Wyprowadzon? księ· 
dza za kościół, w ustronną aleię. Tam 
oblano go ~bficie benzyną i podpa
lono. W ciągu pól godziny ks. M'lnn 
zamienił się w "kupkę popiołu". 

Policja nie odnalazła sprawców. 

r · WESOtY GtOS 
W jednym z zakładów odzieżowych Hurtowy dostawca 

Na początku br. ame
rykailskie dzienniki z ra
dościa podały: „Narodo
wy Żwiązek Mód USA 
uznał za najlepiej łtbie
rającego się działacza pań 
stwowego, generała Mar
shalla. Tytuł najmod -
niej ubierającego się 
wykładowcy „przyznano 
b. rektorowi kolumbij
skiego uniwersytetu, ge. 
nerało\Vi Eisenhowero
wi". 

W jaki sposób osiągnęlaś tak wysoką 

Na tę „wielkoświa tową 
kronikę„ nie warto by 
było zwracać uwagi gdy
by reporter, wychwalają
cy modnych generałów, 
nie zabrnął w dziedzinę 
psychologii. stwierdzając, 
że b. rektor unlwer~ytetu 
kolumbijskiego jest nie 
tylko elegantem, lecz 
również odznacza się 
„znakomitą pamięcią". 
Pamięć Eisenhowera 

prod.ukcję? 
Dzięki pomyslowi racjonaŁizatorsJ...iemu. 
? 

jest istotnie niezwykła. 
Pami<:ta on tylko to co mu 
jest wygodne. 13 czerw
ca 1945 roku Eisenhower 
powiedział: „Nlemlecld Nie gadam w czasie pracy. 

Spotkanie 
W styczniu ma na

stąpić spotkanie Tru
mana z Churchillem, w 
Waszyngtonie. Ponie
waż obydwie strony 
nie znają się osobiście, 
można więc sobie wy

na za typa spod ciem
nej gwiazdy. Jeżeli z 
panem konferuję, to 
tylko dlatego, że sam 
jestem do pana podob
ny. 

A na to Churchill 

wzburzony odpowie-
działby Trumanowi: 

- Pan mi po prostu 
wyjął z ust słowa, któ
re właśnie chciałem 
powiedzieć. 

FANT 
obrazić przebieg pierw.--------------------
szej rozmowy. Być 
może, wizyta przejdzie 
na wesoło, tzn. Tru
man klepiąc Churchilla 
po plecach spyta: 

- Coś się tak wy
pasł, stary wieprzu? 
Ciągle się zalewasz 
whisky? Kiedy zaczy
namy trzecią wojnę 
światową? 

Obibok 
Czy to grypa, czy nie grypa, 
Dobrze znamy tego typa. 
To jest chory z urojenia, 
Bo choruje na... :r.wolnienia. 
Gdy jest zdr1>wy, źle się C!iUje, 
A najgorzej, gdy pracuje. 
W łóżku chętnie wcią,ż by lulał, 
Sprawa prosta: to - SY.MULANT! 

SĘK 

sztab musi zostać znisz
czony. Niemieccy gene
rałowie i oficerowie nle 
powinni w przyszłości 
zajmować swych po. 
przednich stanowislt00

• 

Upłynęło sześć lat. By
łemu szefowi operacyjne
go oddziału hitlerowskie
go generalnego sztabu, 
gen Heusingerowi, admlra 
łc:twl Hansenowi, gene
rałom: Speidlow!, Hal
derowi i osławionemu 
Guderianowi przywróco
no nie tylko ich tytuły, 
ale i wysokie stanowis
ka z rozległym! pełno
mocnictwami oraz ba -
jecznymi uposażeniami. 
Dziesiątek co naJkrwaw
szycb zbirów IIlllera 1 
Himmlera zostało naj · 
bliższym! doradcami 
„n aj lep lej ubierajqcego 
się wykładowcy". 

Kiepską pamięć ma 
Eisenhower. Tak szyb~ 
ko zapomnieć... Gene-
rał źle pamięta nawet 
niektóre wydarzenia z 
własnego życia. Nie lu
bi na przykład wspomi
nać o początkach swej 
kadery wojskowej. Ma 
do tego poważne powo
dy. Oto w ciągu 25-let -
niej służby w armii USA 

nach. w północnej Atry
ce, czy też w minister-
stwie wojny USA 
wszędzie mówi l czyn! 
to, co jest potrzebne 
królowi nafty. 
Wysunięcie Eisenbo -

wera na głównodowo -
dząccgo kosztowało nie
źle Ii:ockefellera, ale za 

dochrapał się zaledwie . . j 
rangi majora. I zostałby to jak przyjemnie est 
przeciętnym oficerkiem, słyszeć, gdy kreowany 
gdyby nie szcu:śliwy wy- prze:i; Wall-Street gene-
padek. który zetknał go rat wygłasza hlstorycz -

ne aforyzmy ,,Ameryka 
w 1930 roku z szefem nazbyt się rozbroiła", 
amerykańskiego sztabu ,Potrzeba nam więcej 
generalnego, Mac Artbu- nafty", „Wszelka staro
rem: Eisenlt<>wer wstał modna gadanina 0 na· 
jego adiutantem 1 za - rodowej suwerenności 
cząt szybko awansować. krajów, które podplsa-

Zwierzchnik zapoznał Jy pakt atlantycki to 

Jedno, co Eisenhower 
dobrze pamięta, to to, 
komu 1 za co służy. A 
chlebodawcy popędza. 
Ją... Więc były zwykły 
major piechoty ina z 
kraju do kraju, poga
nia drobnych miejsce -
wych, angielskich, ka
nadyjskich, francuskich 
dostawców mięsa ar -
matniego. 

- Szybciejt Sz.ybclej! 
Generał wrzeszczy na 

ospale poruszając.ycb się 
premierów 1 ministrów 
spraw zagranicznych. 
Gromi ministrów wojny 
l przywódców partii 
socjalistycznych: 

- Gdzie są ob1ecan1 
żołnierze? Czemu ich 
tak mało? Szybciej I 
szybciej! 

C.:asem Eisenhowera 
ogunia melancholia. Wy
jeżdża wówczas do sle
ble na teTmę, do „rodil.n
nego Kan za su". Lubi tu 
pozować przed chciwy
mi sensacji reporterami, 
odgrywając rolę skrom
nego ziemianina. Pew
nego razu. zgrywaląc 
się, powiedział: 

- :Zal ml wszystkich 
chłopców, którzy muszą 
żyć w miastach. Wlele 
bym dał, aby widzieć 
Ich bliżej ziemi. 

Na razie wiele plac! 
hitlerowskim generałom 
za ich „dośv.·iadczenle", 
jak lepiej układać chło
pów do ziemi. 

Eisenhower nie powi
nien zapominać, te na
rody mają dobrą pamięć. 

swego adiutanta z rodzi- po prostu bzdura" •. , 
n11 właściciela trustu naf- ----------------------clanego „standard 

(według „Krokodyla") 

Oil". Johnem Rockefelle. 
rem - starszym. Złoto 
Rockefellera zrobiło Ei
senhowera generałem, 
kandydatem na „naro
dowego geniusza wo • 
jennego". t gdziekolwiek 
nie znajdowałby się Ei
senhower - . na Flllp! • 

Skarb 
('Ballada o kułackiej rodzinie) 

Pewien kułak z kułwków 
/ Me również być mo

że, że spotkanie będzie 
miało charakter dyplo
matyczny, tzn. Truman Uzi ki zachód 

.Miał trzech śwamych chłopaków, 
Dobre były nad podziw z nich d~ecł: 
.„ pierwszy zb&Lem nwindlował, 
drugi mięsem handfawal, 

wyjdzie naprzeciw Późna noc. Po asfal-
Churchillowi i, uścis- towej autostradzie je-
nąwszy mu dłoń, po- dzie samotny motocy
wie grzecznym tonem: klista. Miał juź za so-

- Mam zaszczyt po- bą długą drogę, był 
witać serdecznie pana zmęczony i dlatego nie 
premiera rządu Jego---------
Królewskiej Moścl i, 
korzystając z okażji, 

. spytać, jak stoi SP.ra-
wa wybuchu trzeciej 
wojny światowej? 

Nie jest też, oczywi
sc1e, wykluczone, że 
rozmowa nabierze to
n u urzędowej szorstko
ści: 

Nie mam czasu. 
Instrukcje co do termi-

nu rozpoczęcia trzeciej 
wojny światowej o
trzyma pan na piśmie. 

Wszystko to jest cał
ldem możliwe. Jedno 
tylko jest niemożliwe: 
to, że spotkanie odbę
dzie się w atmosferze 
szczerosci. Bo wtedy 
Truman powiedziałby 
Churchillowi: 

- Szczerze powie
dziawszy, uważam pa-

Fraszki ----
NA ACHESONA 

O „po\coju" niby mówi, 
lecz zbrojeń nie gani. 
Kogóż zatem fra-;;esa-

mi, 
pragnie ot(r)umanić? 

NA SPEKULANTKĘ 

BABĘ-CHOMIKA 

Nie ma jej dziś w do-
mu, 

Bo się strasznie boi, 
By nie zbi·akło mydła, 
Więc za mydłem STOI. 

Jufro za to pewnie 
rzekną, mi sąsiedzi, 
że jej nie ma w 

domu, 
Bo za rnydło SIEDZI. 

R. ŁOJEWSKI 

zachowywał żadnych 
środków ostrożności. 
Już wjechał w ulice 
miasta, gdy nagle u-

słyszał za sobą groźny 
głos: 

- Stać! Ręce do gó
ry! 

Zaskoczony motocy
klista nie pomyślał o 
ucieczce. Zsiadł szyb
ko z motoru, a wów
czas znalazł się oko w 
oko z zamaskowanym 
mężczyzną, który w 
ręku trzymał pistolet. 
Zabrał podróżnemu mo 
tocykl, pieniądze i od
jechał. Pieszo się do
wlókł okradziony do 
śródmieścia. Gdy tylko 
tam przyszedł -- zapy
tał pierwszego spotka
nego obywatela: gdzie 
mieszka sędzia? 

- W tym oto domu, 
ale nie będzie pan 
mógł z nim rozmawiać. 

- Jak to? Dlaczego? 
- Bo w nocy został 

za.mordowany! 
- Tak? No, to wobec 

tego, proszę mnie za
prowadzić do burmj
strza. 

To jest niemożli-
we. 

Czemu? 
To jest niemożli

we, gdyż burmistrz zo
stał aresztowany. 

- Aresztowany? Ą 
dlaczego? 

- Eo to on zamor
dował sędziego. 

- Coś okropnego! 
Zaprowadź mnie więc 
pan do szeryfa. 

- To też jest wy
kluczone. 

- Dlaczego? 
- Bo on okradł 

bank i uciekł z ż.9ną 
policjanta. 

- Wobec tego zapro
wadź mnie pan do te
go policjanta. 

Jak się okazało, po
licjant ów wyjątkowo 
był na miejscu. Co 
prawda nie w domu, 
lecz na podwórzu. Aku
rat dosiadał „motoru", 
w którym przerażony 
podróżny poznał skra
dziony sobie niedawno 
motocykl.„ 

przelożyl ze 
kiego J. B. 

slow ac-

a na lichwie się tuczył ten tirrecł. 

Było ojca. nakazem: 
Za.wsze trzymać się ra1Lem" 

" kła.dn" ł i zysk d.zielić na czterech przy ie. 
Bo kto oJcow szanuje, 
no, i z nimi handluje -
temt4zawsze do kaibzy coś wpadnie! 

Więc gdy chłopi z paradą, 
wieźii całą gromadą, 
swe ziemniaki dla. miasta i zboże -
oni doły kopali, 
w dolach w1>ry ch1>wali 
i pustkami świecili w komone! 

A dopiero wiecz.orem 
wór gdzieś wlekli za worem, 
powracadąc przed sł1>ńca. tuż wschodem 
by bić świnie... A rankiem 
zysk dzielili i szklanki 
wódy, znowu pod _ojca przewodem! 

Tak szachrując ukradkiem 
porastała w dostatki 
ta. dobrana kułacka rodzinka ..• 
Lecz choć w dziury i szpary 
forsę kułak krył stary -
skarb największy, jak mówił, miał w synkach! 

Dumnie wąsa podkręcał 
i synalków z1uihęcał, 
by starali się, śwarne chłopaki! 
N o, i tak się starali, 
ai się wszyscy dostali 
z dobrym ojcP.m na ozele - do paki! 

!'. SŁUPECKI 
-~~~-----~~~~-----~-~-

• 

Niepotrzebnie skomplikowany sy
stem nutowy jest ogromną prze
szkodą na drodze do upowszechnie
nia muzyki. Wielu miłośników mu
zyki nie mogło się do niej dotych
czas zbliżyć m. in. z powodu trud
ności dzisiejszego systemu nuto.we
go. Nowa notacja umożliwi kazde
mu szybkie opanowanie umiejętno
ści biegłego odczytywania nut. Przy
pomnieć należy choćby takie upro
szczenie, jak likwidacja kluczy i 
znaków chromatycznych, jednako
wa łatwość czytania we wszystkich 
tonacjach i ułatwienie systemu ryt
micznego. 

Wynalazek ob. Wójcika wywołał 
zrozumiałe poruszenie wśród muzy
ków. Wielu z nich zapoznało się z 
nową notacją na kursie szkolenio
wym w Łagowie Lubuskim, zorga
nizowanym w sierpniu br. prze;o; 
Związek Kompozytorów Polskich. 
Na ·kursie tym przedyskutowano 
szcri:egółowo całokształt systemu i 
założono „zespół współpracy'.' nad 
problemami, związanymi z zagad
nieniem reformy zapisu muzyki. 
Najbliższym współpracowi1ikiem 

wynalazcy nowej notacji jest absol
went Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Łodzi, tow. Maciej Za
lewski - teoretyk muzyki i kom
pozytor. Powstały w Łagowie „ze
spół współpracy" stale się powięk
sza. Naleźą doń muzycy tej miary, 
co prof. Kazimierz Sikorski - rek
tor łódzkiej PWSM, prof. Mieczy
sław Drobner - prorektor tej szko
ły, Andrzej Panufnik czołowy 
kompozytor Polski, prof. Jerzy Le
feld pianista, prof. Tadeusz: 
Wroński - skrzypek, prof. Feliks 
Rybicki - kompozytor, Zbigniew 
Szymonowfcr. - µianfs ta, r w1e1u 
innycb. Podkreślić należy, i:l szcze
gólnie entuzjastycznie pracują nad 
nowa notacją młodzi kompozytorzy, 
teoretycy i wykonawcy. Na terenie 
Lodzi nowy system notacji wypró
bował z powodzeniem Wydział Mu
zyczny Młodzieżowego Domu Kul
tury. 

W listopadowym numerze miP.s. 
„Muzyka" ukaże się pierwszy arly
kuł autora notacji z cyklu prac na 
ten temat. Artykuły w formie po
pularnej dla niezaawansowanych u
kazywać się będą w 11Poradniku 
Muzycznym". 

KAM 

Co czytać? 
„ABC PLANU SZEŚCIOLET

NIEGO". Broszura Janusza Lit
wina, omawiaJąca alfabetycznie 
poszczególne zagadnienia Planu 
Sześcioletniego, wieLkie budowle 
socjalizmu, produkcję poszczegól
nych galęzi przemyslu, giganty -

czne zmiany, jakie zachodzą w 
wyniku reaiizacji Planu na te
renie calego kraju. Broszura ma 
charakter małej en~yklopedii i 
dobrze orientuje w przeobraae -
niach i gospodarczo - społecznych 
perspektywach Polski Ludowej. 

„RZECZY MINIONE l ROZ
MYSLANlA" - A. HERCENA. 
I tom wspomnień wielkiego ro
syjskiego pisarza i publicysty, ft
lozofa, socjoioga, rewolucjop,isty, 
Aleksandra Hercena (1812-1870) 
- przełożony przez E. i W. Slo
bodników. Książka ta, dzieło 
jednego z najg!ębszych umyslów 
XIX wieku, pornsza niezwykle 
doniosle i ciekawe problemy z 
dziedziny polityki i kultury epo
ki, w której żyl i dziafol Her
cen. 
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